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•bchodzOł'lym w dniu 28 cżerw ca, Minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polskl Ko,nstanty Ro ko,ssowskl wydał na,st~pujitCY 

t O]llata pllfftewa 11tftCZMtl '!Fft!łłtMll 

Dumni ze swych sukcesów 
obchodzą robotnicy Wybrzeża 
„Dzień Stoczniowca" 

rozkaz: 

Marynarzie, podoficerowie, efi· cerowi• I admirałowie marynal'· 
kl wojennej! 

Siły zbrojne Polskiej Rzeczy. pospolitej Ludowej a wraci: z ni­
mi cały naród polski z dumą I radością obchodzą w dniu dzl· 
dzisiejszym Swięto Marynarki Wojennej, czujnie I wiernie sto• Rok IX nr 153 ((2781) 
Jącej na stra,ży ąrainicy morskiej 
naszej ludowej ejczy2'11y. 

J1ódź, 28 i 29 czerwca. 1953 r. 

Pols,ka maryna,ł"ka wojenina Z b d JV TJ" , 
•wiadoma swych wielkich zada·n O ra J.\..Tll](}Wego Zjazdu Włókniarzy 

GOANSK. W przeddzl\ń świota 
pracowników przemysłu ol<reto· 
weqo - „Dnia stoczniowca" we 
wszystkich stoczniach Wybrzeża 

odbyły się uroczyste 11kademie. 
Budowniczowie polskich ol<r~· 

w ogniu krytyki i samokrytyki 

tów, które sławią lmio Pol$kr 
Ludowej na morzach świata, U• 

czestniczyll w akademiach. dum· 
ni :z sukcesów odniesionych w re 
alizowaniu zadań postawio11ych 
przed nimi przez parti~ I rząd 

Szczeqóinie uroczysty na,strój 
panował w przededniu „Dnia 
stoczniowca" w największym za 
kładzie przemysłu okrętoweqo 

- stoczni qdańskiej, qdzie od· 
da•no do eksploatacji now• jed· 
nostki morskie i qdzie odbyła 
sio centralna akademia stocz· 
nlowców. 

I obowiązków cze,rpie nauki I 
natchnienie z bohaterskiej pracy 
narodu polskieqo, ze wskazań 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej I przywódcy naszeqo 
na.rodu' Bolesława Bieruta. 

młókniarze z całej Polski l 
~~~~~~~~~~~~....:...~~~~~~~~~~~~~ 

Wierna chlubnym tradycjom 
morskim floty polskiej, umac· 
nlając I zacieśniając witZY bra· 
Nrstwa broni z okrytą chwałą, 

potężną ma,ry,narką wojennit 
Związku RadzieckleQ<>, wita awo 
je święto nowymi osiitąnlęciami 
w szkoleniu I służbie. 

Ogólny widok sali obrad 

Mary.narze, podoficerowie, ofl· 
aerowie I admirałowie! ' 

Pozdrawiam Was w dniu Wa­
szeqo Switta I :l:yezt dalszych 
osiąqnlęt w służbie I pracy nad 
podnoszeniem zdolności bojo· 
wej polskiej maryn11rki wojen­
nej, 

Pozdrawiam marynarzy I ofi· 
cerów marynarki handlowej, ro­
bo~ników, in:i:ynlerów, techników 
I pracoW'l'I i·ków stocml ol<ręto-

wych I portów oraz młodzle:l 

zrzeszoną w Lidze Przyjaciół 
%ołnlerza. 

Niech żyje wierna stra,t poi· 
skieqo wybrzeh - marynarka 
wojenna. 

Niech :l:yje I krzepnie brater­
stwo bron! polskich I radziec­
kich marynarzy. 

Niech tyje nasza ojczyzna -
P'olska Rzeczpospolita Ludowa. 

Niech :l:yje ukochany wódz I 
nauczyciel narodu polskleqo, bu­
downiczy Polski Ludowej, ser­
deczny opiekun marynarzy 
Bolesław Bierut. 

wytyczają.drogi dalszej pracy 
IV Krajowy Zjazd Zwfą.zku Włóknfarzy odbywający się 

w dniu wczorajszym i dzisiejszym w Łodzi - obraduje 
w okresie, w którym cała. postępowa ludzkość jednoczy się 
w wa.lee o utrwalenie pokoju na. świecie, gdy corwz więcej 
ludzi dobrej woli odwraca się z pogardą i nienawiścią od 
211Whła.nnej i grabieżczej polityki amerykańskich imperla­
U.!ttów, gdy klasa. robotnicm państw kapitalistycznych coraz 
ba:rd~iej stanowczo przeciwstawia. się zgubnej polityce 
swych rządów, gdy imperfaliścl w oba.wie przed pokojową. 
polityką Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludo­
wej ucieka.ją się do ·jawnych prowokacji w Berlinie i Korei. 

Ponowne odroczenie 
konferencji 
na Bermudach 

3 Jiaita, !które minęły od III 
Zj.alZldu Włóilmia<rzy były d'la 
n.as olklresem wytężonej pracy 
i W1B.likrl. o wykon.anie wspania­
łych za.dań pierwszych :~ l.at 
Sześciola.t!ti, okresem pracy i 
w.aJlk~ o poprawę material­

LONDYN. Jak dooosi agen nych i ikulturr.alinych w.arun­
cja Reutera, w Londynie po- ków bytu najszers·zych ro.as 
dano oficjalnie do wiadomoś- pracujących, og;roimnego wzro 
ci, że konferencja prezyde.ruta s•bu śwfa1d:omości poi1iitycrz;nej 
Eisenhowera, premier.a Chur- oraz !P'<JmllCiia odpowied:cial­
chH1a i premiera Francji, któ ności za losy kraju i umoc­
ra miała odbyć się 8 lipca na n~en:ia przodującej roli k1asy 
Bermudach zo,stała odrroczona roootn.io.zej i jej .aiwanga.vdy 
na czas nieokreślony. - Polslk:iej Zjednoc.zonej Pair-

Agenicj,a Reutera podaje, iż t1ii Robottl'iiczej. 

diarlk:i nalI'odowej etwierdził 
m„in.: 

- W ramach ogólnego roz­
woju sił wytwórczych Pol.€ud 
Ludowe.i rozJbudowano macz­
nie przemysł włókienniczy. 
Ruszyły nowe zakłady jalk 
Kombinat Piotrtkowsiki, wy­
posażony w doskonałe maszy­
ny i urządzenia i·adzieckie, 
oddiamy do uży1Jku przed ter­
minem dzięki wydatnej po­
mocy inżynierów i techników 
radzieckich. Wybudowano przę 
dz.a.Inie w Andrychowie i Bie­
lawie, wkłady jedwabnicze w 
Turku i Skopaniu, z.alk1ady 
roozamicze w Wysokim Sto­
c,zik:u, w Mitkowie, w Lubooro­
wie i Drawi:nach ornz wiele 
innych. 

WZROST GLOBALNEJ 
PRODUKCJI 

I WYDAJNOSCI PRACY 

Minister Obrony Narodowe) 
~-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski 

lekarze ovzekli, że sta.n zdrro- Przewodniczący Z. Gł. Zw. 
wi<a prem'Lera Churchilla nle \ Zaw. Wł. poseł Zygmuirut 
pozwab mu na wzięcie udz.ia Krzywiań.ski, omaw:iając w 
łu w konfere.ncji i to stało 

1 
spraiwoodani'U usitępującego 

Wzrost globalnej produkcji 
w 1952 roku w porównaniu 
d10 1949 ks'ZJbałtuje się nastę­
pująco: w przemyśle baweł­
ndanym o 24,9 proc., w prze­
myśle wełnianym o 42,5 proc„ 
w przemyśle jedwabniczo­
galenteryjnym o 60,7 proc„ w 
przemyśle dz.iewiarskim / o 

W Prezydium IV Krajowego Zjazclu Włóltnłarzy zasiedli: 
V-prezes Rady Ministrów ł Sekretarz KC PZPR -

Władysław Dworakow!lki, min. Przem. Lekkiego - Euge­
niusz Stawiński, v-przew. CRZZ - Paweł \'Vojas, kier. 
Wydz. Przem. Lekkiego KC PZPR - Jan Grudziński, se­
kretarz KŁ PZPR - Jan Jabłoński, seki-etarz CRZZ - Ire­
na Piwowarska, przewodniczący Zarz. Gł. Zw. \'Vłókniarzy 
- Zygmunt Krzywański, v-przew. Międzynarodowego Zrze­
szenia Wlókniarzy oraz _1sekreta.rz Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy we Francji - Aubert, zastępca. ge­
nera.lnego sekretarza. Międzynarodowego Zrzeszenia Włók­
niarzy - Grlgoriew Serajew, za.stępca przewodniczącego 
Zarz. Główn. Zw. Włókniarzy Chin Ludowych - Cza.ng­
Sing, sekretarz ZG Zw. Włók. we Włoszech - Maggionl, 
przodownica pra.cy ZPB Im. Marchlewskiego Wanda. Syg­
dzia.k, Bolesław Łysiak z Lubania, Wanda Miko - z Biel­
ska oraz wielu Innych delegatów reprezentujących wlók­

'\'Varszawa, dn. 28 ar.erwca 1953 r. się powodem jej odroc,z~nia. · !Zla<rządu rozwój na112ej goopo-

Toczy się wielka walka o nowq świadomość budowniczych 
socjalizmu o zwycięstwo naukowego poglądu na świat 

I Krajowy Zjazd TWP 
rozpoczął ob.rady 

WARSZAWA. 27 bm. rozpoczęły się w Warszawie dwu­
dniowe obrady I Krajowego Zjazdu Towarz~'stwa. Wiedzy 
Powszechnej z udziałem około 400 delegatów TWP z całego 
kraju. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Dymisja 
rządu fińskiego 

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Helsinek, że fiński 
rząd koal1icyjny, składający się 
z agrariuszy i socj-aiistów, po­
stanowił na sobotnim · posie­
dzeniu wręczyć w poniedzia­
łek prezydentowi Paasikiv1 
prośbę o dymisję. 

niąrzy z ca.lego k1•aju. 

Zadaniem zjazdu je,st podsu- popularyzowaniem rzetelnej 
mowanie 3-letniej działalności wiedzy wśród najszerszych 
towarzystwa, anal!iza jego warstw społeczeństwa. Zjazd 
osiągnięć i braków oraz usta. dokona również wyboru no­
lenie wytyCl'lll(Ych dalszej pra- wych wlad.z Towarzystwa. 

sem Rady Ministrów, człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR J, Cyrankiewiczem na 
czele, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR J. Berman, 
zastępca członka Biura P9H­
tycznego KC PZPR S. Matu­
szewski, przedstawiciele KC 
PZPR, prezydium Polskiej 
Akademii Nau.k, instytucji i 
towarzystw naukowych, oświ.a 
towych i kulturalnych oraz 
organizacjj społecznych. 

Łódzka klasa robotnicza 
cy TWP nad umacnianiem Na obrady przybyli przed­
światopoglądu naukowego i stawiciele rządu z wicepreze-

l~·l•!!~~J 
Załoga Łódzkich Zakładów 

Budowy Maszyn Przem. Terenowego 
wykonała przed terminem 

, . . swe zamow1en1a 
Pośród wielu meldunków, jakie nadchodzą do redak_ 

cji - otrzymaliśmy wm:oraj wiadomość z przebiegu wy­
konywania zamówień dla Nowej Huty przez Łódzkie Za­
kłady Budowy Maszyn Przem. Terenowego. Za.loga tych 
z,akladów na. trzy dni przed terminem wysła.la. do Nowej 
Huty drugą część zamówionych urządzeń i przystąpiła do 
realizacji dalszych zamówień. Stanowisko zało~ ŁZBM 
zash1guje na uznanie i świadczy o tym, ze współz,awodni­
ctwo o tytuł najlepszego dostawcy Nowej Huty jest tutaj 
właściwie pojęte. 

Sląskie Zakłady Wytwórcze Materiałów Elektrotech­
nicznych w Czechowicach zawiadomiły nas, że wykona.ty 
pilne zamówienie dla M-3 w Łodzi, dzięki czemu szybciej 
pójdzie produkcja transformatorów dla Nowej Huty, 

R:ażdy dzień, każda godZlina przedterminowego wykona­
nia zamówień dla Kombinatu przyczynda się do wcześniej­
szego uruchomienia poszczególnych obieldów naszego sta_ 
lowego giganta. 

potępia z oburzeniem 
berlińską prowokację 
faszystowskich niedobitków· 

gromkie okrzyki: „Niech żyje 
NRD", Niech żyje przyjaźń 
Polski z demokratycznymi i po 
kój miłującymi Niemcami". 

W rezolucji uchwalonej przez 
robotników ZPB im. Marchlew 
skiego czytamy m.in.: 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

W imieniu partii i rządu 
powitał zebranych wiceprezes 
Rady Ministrów, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
J. Cyrankiewicz. Zjazd ten -
powiedział m. in. wiceprezes 
Rady Ministrów - stanie się 
wtedy ważnym wydalI'zeniem 
jeżeli w wyniku podsumowa­
nia dotychczasowych doświad­
czeń dodatnich i ujemnych, w 
następnym okresie wa<Szej do­
niosłej pracy pomoże Towa­
rzystwu i wielotzy,s!ęcznej rze­

Na licznych wiecach protestacyjnych, które odbyły się w ,__ __ _ 
clniu wczorajszym, łódzka klasa robotnicza z oburzeniem 
potępiła berlińską prowokację kliki imperialistycznych podże • 
'gaczy wojennych uslłują.cych storpedować pokojowe wysił­
ki narodów 1 nie dopuścić do odprężenia w sytuacji mfędzy-
narodowej. , , " J 

szy prelegentów pracować le- W związku z berlińską pro-
piej, głębiej a przede wszys- Ambasador radzi·ecki· wokacją niemieckich najmitów 
tkim z większą pasją i poczu- faszystowskich, ponad dwa ty-
ciem wagi swoich zadań. siące robotników przodujących 
Sprawą dla budownictwa W Austrii zakładów im. Marchlewskiego 

nas·zego nowego życia decydu- zebrało się w wielkiej świetli-
jącą jest, aby potężny nurt na- wr~czył listy cy zakładowej, by w skupieniu 
si.ej rewolucji kulturalnej , I i z głęboką uwagą wysłuchać 
zmył z umysłów ludzkich to UWlerzyfe niające referatu o sytuacj·i w NRD. 
wszystko, co narzucone świa- -Ta prowokacja - stwierdził 
domości ludz,i w okresie usiro- WIEDEŃ. Dnia 26 czerwca m. in. referent - to nie tylko 
ju kapitalistycznego, służyć w ,rez~d~ncH pr~zydenta Au- próba dywersji w Niemieckiej 
mi·ało ograniczeniu ich świa- striackieJ Repubhki Fed~ralnej Republice Demokratycznej, toi 
domości, a co dz,iś jako pozo- ambasador nadzwycza.1ny I także prowokacja przeciwko 
stałość przeszkadza i hamuje pełn?mocny ZSRR .w Aus~rii nam, przeciwko granicy na 
w pełni twórczą postawę wo- I. Ilicz~"'.' wręczył ltsty uwie~ Odrze i Nysie, przeciwko poko 
bee nowego życia. Tutaj toczy rzytelniaJą~e prezydentow1 jowi. Podżegacze wojenni wy-
s·ię wielka walka o nową świa- Koernero~1• korzystują wszystkich faszy-
domość budowniczych socja- ~ast.ępme ambasador ra.: stowskich niedobitków, zbrod. 
!izmu, o zwycięstwo naukowe- dziecki. i prezyde.nt . Austr·u niarzy i prowokatorów. kupu-
go poglądu na świat. wygłosili przem?~1 enia. . ją ich za grube dolary, by 

W t j . d . 1 • 1 1 Po uroczystosc1 wręczenia 1 d 'ć d . . e dzie zm e wie ka 1. tó . t 1 . . h od przesz rn z1 w o prezenm sy-. ' 1 d I 1s w uwierzy e ma.1ącyc t .. . ,.,~ d · j wazna ro ~ przypa a Towa- była się krótka ro.zmowa mię-I uacJ1 nuę-ynaro owe . 
rzyst":'11 Wiedzy Powszechnej. dzy prezydentem. J ambasado- Uczestnicy zebrania często 

tCiąg ~al•~ IMl atr. 2) rem., przerywali mó"".CY. . ,wznosząc 

Wielki wiec 
w hali „ Wimy" 

W §rodę. dnia 1 lipca 
1953 r. w Hali „ Wimy'' 
przy ul. Armii Czerwonej 
nr 82, o godzinie 17, od­
będzie się wielki wiec ko­
bie& z udziałem delegatek 
na Kongres Swlatowej 
DPmokratvczne.f Federa­
cji Kobiet w Kopcnha.dz~. 
z Alicją Musiałową 11a 
czele. 

Wlec ma na celu prze­
niesienie uchwał Kongre­
su do szerokich mas ko­
biec:vcb. 

Kobiety Wlelltlej Łodzi, 
robotnire, pracownice u­
mysłowe, aktyw nauczy­
cielski I gospcdynie do­
mowe - biorąc udział "' 
wlern wykażą swą. wolę 
wałki o pokój Plan 
6-letnl. 

Po wiecu b~gata część 
artystyczna, 



• 
szczęsc1e 

domowego ogniska 
Włókniarze z całej Po ski Walka I o 

- to walka o pokój wytyczają drogi· dalszej pracy " 
Swlatowy Konqres Kobiet w Ko·penhadze, na którym nbraly 

alt w czerwcu rb„ przedstawicielki setek milionów kobiet 70 kra­
jów - wzywa Wa.s kobiety różnych ras, przekonań politycznych 
I wy:i:n...ń, różnych krajów, róż1iych warstw spo~eczny~h do jeszcze 
ściślejszeqo zjednoczen ia się w walce o zabe:i:p1ecze-n1e każdej ko­
biecie pełnych praw, każdemu d:i:iecku - be:i:pieczeństwa I dobro­
bytu I o stworzenie takich warunków na św1ec1e, by ludzkość 
moqła :i:yć w pokoju. 

w swe ręce mechanizm życi:a 
włączają się do walki kobiet 
całego świata. W tej wdelkiej 
walce nie może zabraknąć ani 
jednej kobiety-matki. Wielka 
jest nasza rola w wychowaniu 
młodzieży. · 

Wpajajmy w dzieci nasze u­
czucia miłości do pokoju, po­
stępu i przyjaźni między na­
rodami. 

(Dokończenie ze str. 1) 

149,3 proc, w przemyśle włó­
kien łykowych o 32,2 proc., w 
przemyśle rosz.arniczym o 35 

proc. Są to wyniki systematy­
cznej wiąlki o wz:root wydaj­
ności pracy, która w porów­
naniu do rok u 1949 osiągnęła 
w roku 1952 w poszczegól­
nych przemysłach następujące 
wskaźniki: w przemyśle ba­
wełnianym 142,4 proc„ w prze 
mvśle wełniaJ11ym 111,7 
p~oc., w przemyśle jedwabni­
czo - galanteryjnym - 155,9 
proc„ w przemyśle dziewiar­
skim - 155,5 proc., w przemy­
śle włókien łykowych - 121,3 
proc„ w przemyśle roszarni­
czyn;i. - 134 proc. 

Tak 'poważny wzrost wydaj­
ności pracy os'iągnięto dzięki 
szerokiemu rozwojowi nowych 
form współzawodnictwa pra­

znacznym stopniu ruch wielo­
warsztatowości. W latach 1949 
- 1952 w tkalniach przemysłu 
bawełnianego wi elowarsztaito­
wość wzro~ł·a o 26,4 proc., w 
przędzalniach średnioprzęd­
nych o 23 proc., w tkalniach 
przemy1słu wełnianego o 24 
proc., w przędzalniach czesan­
kowych o 16,3 proc„ w prze­
m,·śle włókien łykowych o 
49 proc. 

Y.' tym okresie wielu włók­
niarzy za.służyło na miano 
przodujących pracowników. 
Spośród nich na wyróżnienie 
zasługują: majster Leśniew­
ski z zakładów „B" ZPB Im. 
Stalina, przędzalnik Sklarek 
z zakładów „C" ZPB im. S.ta­
lina, majster Pirucki z ZPB w 
Lubaniu i wielu, wielu innych. 

BRAKI 

Będziemy pomnażać siły 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

postanawiają związkowcy 
w podjętej rezolucji 

W odpowiedzi na imperialistyczne prowoka.cie, ma;11-
ce na celu. pokrzyżowanie pokojowych dqżen na_rodów 
calego świata, wlókniarze obradujący na IV Kra3owym 
Zjeździe podjęli następującą rezolucję. 

Włókniarze polscy, klerujó\C:: sit wskuówk•ml ll"olckleJ 
Zjednoczonej ParUi Robotnicza], Centralnej Rady Z:w. Zaw., 
wnieśli powa:i:ny wkład w rozwój siły qospodarczeJ Polski 
LµdoweJ, podniesi•nle dobrobytu I kultury mas pracuJllcych. 

W obecnym okiresie, kiedy 
narody świata pełne są na­
dziei na pokojowe uregul01Wa­
nie rozdźwięku międzynaro­
dowego - zadania kobiet są 
ważniejsze niż kiedY'kolwiek 
dotąd. Zjednoczone kobiety 
całego świata żądają zawar­
cia rozejmu w Korei OTaz po­
kojowego uregulowania spra­
wy niemieckiej, austria~kiej i 
jaipońs1tiej. Siły, które sprze­
ciwiają się pokojowemu roz­
wiązaniu zata·rgów mi,ędzyna­
rodowych i które grożą wtrą­
ceniem ludZikości w otchłań 
nowej woj•ny, tWQl'IZą napas·tni 
cze bl()ki i bazy wojeOIIle. 
W s.pó1ny wysiłek kobiet mo­
że zagrodzić drogę tym si­
łom i wpłynąć na rozpoczęcie 
rokowań, które doprowadzą 
do marcia paktu pokoju mię 
dzy pięcioma 'wielkimi moca.r­
stwami. Jedn<Jść jest warun­
kiem zwycięstwa ruchu ko­
biecego w walce o swe prawa, 

Zada.niem każdej kobiety, 
robotnicy, chłopki, inteligentki 
pracującej i gospodyni domo­
wej jest dokładne z.aipoz.nanie 
się z uchwałami Swi:a.towego 
Kon.gresu Kobiet. Niech słowa 
apelu Swiatowego Kongresu 
Ko.bi.et - płomiennego we­
Z'W'!lnia do walki o zagrodze­
nie imperialisty•c7.nym wrogom 
ludzikości drogi do nowej woj­
ny, wezwania do kontynuowa 
nia wa,!h-i o pokój, o bezpie­
czeństwo domowego ogni\sika, 
o sz.częście dzieci - staną się 
haisłami do wzmożen1a pracy 
twórczej i walki o pokój oraz 
realizację zadań cziwartego ro 
ku Planu 6-·letniego. 

cy, oraz stosowaniu radziec- Obok tych osiągnię~ b.yly 
kich metod pracy. Współza-, jed::rnk i poważne braki. 
wodnk two o najlepszy zespól Przez n~ewyk<;>~anie planu, z 
tkaClki objęło 90 proc. tkaczy. 1952 r . me dahsmy społeczen­
dziękii czemu wykonanie norm I s~wu zapl·anowanych tys~~y 
wzrosło z 88 proc. do 103,3 kilogramow przędzy i millo-

w swej codziennej pracy l w walc• o pokój I socjalizm 
bler:i:emy przykład z włókniarzy radzieckich I zaclełnlamy 
wspólpract z włókniarzami krajów demokracji ludowej I ca. 
łeąo świata, 

z qltboklm oburzeniem potępiamy faszystowskie prowo­
kacje w Berlinie I w Korei. 

Witamy wraz z całym narodem polskim zwycięstwo k!Hy 
robotniczej w NRD, któr• rozbiła fanystowskle bojówki 
w Berlinie I pokrzyfowała zbrodnicze plany pod.teqaezy 'WO· 

jennych. 

o szczęście dzJeci, o pokój. 
Kobiety polskie, które w lu­

dowej ojczyźnie osiągnęły peł 
nię praw, które mocno ujęły (H) 

Łódzka klasa robotnicza 
połł}pia berlińską prowokację 
(Dokończ~nie ze str • . 1) Na tę prowokację wrogów 

pokoju, my, robotnicy jeszcze 
w wyniku pokojowej po- ściślej zespolimy się wokół 

ufy.ki Związku Radzieckie- naszej Partii., wierni zasa­
go w ostatnim okresie na- dzie proletarfacktiego inter­
stąpiło znaczne odprężenie 'Y! nacjonalizmu, pod hasłami 
sytuacji międzynarodoweJ. Frontu Narodowego, wzmoc­
Obóz agresji wojennej, prze- nimy czujność rewolucyjną 
straszony rosnącym ruchem wobec wrogów i zdrajców 
obrońców pokoju, próbował narodu - pachołków Ade­
wzniecić nowe zarzewie po- nauera i Dullesa". 

Goście . cbhi­
scy biorący 
uda'łAtł w Kra­
jowym Zjei­
d7Jle Włóknia-
rzy. 

Pozdrawiamy r<>Mtników NRD I solidaryzujemy sit z Ich 
walką 0 zjednoc:i:enie narodu n!emieckieqo, o demokratyczne 
1 pokojowe Niemcy, o przyjaźń I pokój mitdzy narodami. 

Na prowo•ka·C)t wroąów pokoju odpowiadamy: 
Jeszcze me<:niejszym zwarciem szereqów włókniarzy 
wokół PZPR I pod szta•ndaraml Frontu Narodoweqo, 
wzmożeniem czujności rewolucyjnej I be:i:wząltdn• 'w•I· 
ką z wroqaml pokoju I zdrajcami na-rodu, 
podniesieniem wydajno~cl pracy, wi:moion' walk• o 
pełne wykonanie zadań produkcyjnych, 

Naszą codzienną. pracą. będziemy stale pomna.łat siły 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jako waż~o oqnlwa w 
wielkim obozie pokoju. 

IV Krajowy Zjazd Zwlllzku z:a.wodow•qo Pracowników Prz• 
mysłu Wlóklenniczęqo w imieniu wszystkich włókniarzy poi· 
sklch przesyła bratniej Republice NlemiecklttJ, jej bohaterskiej 
klasie robotniczej serdec:i:ne wyrazy solldarn°'cl w ieh walce 
o słuszną. sprawę. Wierni zasadom proletariackleqo Interna• 
cJonali:i:mu, będziemy pracować Jeszcze lepiej, wyda·jnl•J, aby 
zatriumfowała sprawa pokoju, 

Niech żyj' zJednoczon. · demokratycMe Nlemey. 

Niech tyje PZPR I Jej wódz. Towarzysz Bierut. 

Niech- tyje poqiny l stale rosną.cy na sile wielki ob6z po• 
koju na CHI• z ZSRR. żogi wojenn~j, ~nsp~r~jąc roz Dziesiąth."i listów podobnej 

ruchy w N1em1eclll1eJ Repu- treści \vysłały w dniu wczoraj 
blice Demokrat~czneJ. szym załogi łód'zkich fabryk 

Zebrani w druu 27 czerwca do robotników niemieckich. pr?c· Współzawodni~t~o o I 10!!!! ri:~~~r zo:i~~tJV w~~~: 1953 r. robotnicy i robotnice Niemal we wszystkich łódz- naJlepsze „przykręcanie W niarzy w Polsce ora:i: wszelkie) 
Zakładów Przemysłu Baweł- kich zakładach pracy odbyły przędzaJ.ni,ach objęło 79 proc. pomyślno~cl czytelnikom „Dzien, 
nianego im. . J. ~archle~- się wczoraj podobne wiece i ze o~ólnej liczby prządek i ob- nika ł.ódzkleqo" 

że włókniarze posiadają w 
obecnej chwili 138 żłobków, 
111 przedszkoli, 26 świetlic 
dziecięcych, 41 ośrodków kolo­
nijnych, z których korzys·tało 
w 1952 roku 57.142 dzieci w 
wieku do lat 14. 

jących na celu zaspokojenie 
potrzeb ludzi pracy. 
Jednocześnie w przemówie­

niu swoim ob. minister Sta­
wiński po gospodarsku ws·ka• 
zał na przyczyny nle~lkony-

skiego wyrazają Jak .naJ- brania, na których klasa robot ciągaczy. CZANG-SING 
ostrzej~zy protest przeciw~a~ nicza wyraziła swój ostry _Pro RUCH wlceprzewodnlcz,ca Zarzó\du 
wsze~k~m pr~bom wyw~am te.st przeciwko pr~wo:kacJ~m WIELOWARSZTATOWOSCI Główneq~;;:· ~J';;w":~~knladzy 
trzecieJ woJny, przeC'lwko pachołków amerykansk1ego iml DYSKUSJA 

wani a planów akumulacji 
przez poszczególne branże 
przemysłu włókienniczego oraz 
na sposoby usunięcia ich. tym, którzy dążą ~o nowych perializmu. Rozwinął się równ1ei w 

zgliszcz i ruin, ktorzy prag- · (w. 1.) przemyśle włókienniczym w 
ną nowych nieszczęść ludz-
kich aby się na nich jeszcze 
bardziej wzbogacić. 
Przesyłamy bratniej Repu­

blice Niemieckiej, jej boha­
terskiej klasie robotniczej 
nasze serdeczne wyrazy so-

Bundestag boński uchwalił 
reakcyjną ordynację wyborczą 

lidarności w jej walce o BERLIN. Jak donosi prasa, nowe wybory. Nowa ordynacja 
'' B d t boń l<I Uchwal ·11 w p'1ą wyborcza ma charakter jaskra-słuszną sprawę • un es aą s 

za:łoga zakładów Mar- tek ostatecznie ordynac)t wy- wo reakcyjny. Uniemożliwia ona 
chlewskiego postanowiła rów- borczą, na podstawie której od- rzeczywistą reprezenta·cJv Inte-

l k bi · resów szerokich mas ludowych nież wysłać list do robotników być sit ma ą w ro u ezącym 
Niemiec zachodnich w parlamel!'l-Zagłębia W Zwieckau zapew- cie zachod·nio-niemie<:kim. Pod-

niając ich, iż robotnic;y P?l~CJ'. I K . z· d stawow• jej pr:i:eplsy są następu· 
pozostaną zawsze w przyJazm raJOWY J8Z jące: 
i sojuszu z robotnikami nie- Do eundestaąu bońskleąo wy-
mieckimi W i~h wal~e ~e TWP branych ma być 484 posłów, 
wspólnym wrogiem - imperia przy czym wybór 242 posłów na 
}izmem amerykańskim. (Dokończenie ze gtr. 1) stąplć ma bezpośrednio w okn:­

qach wyborczych. a pozostałym 
i Myślę, że odczyt Towarzy- 242 posłom do Bundestaąu przy 

Robotnicy Zakładów im. stwa Wiedzy Powszechnej wi- dzielona być mają mandaty z 
Dzierżyńskiego równie ostro ni·en być nie doraźnym odosob list kra.jowych Ich partii :i:ąod · 

·1· · · to ó · ko nie z :i:asadą proporcjonalności. potępi 1 msp1ra r W 1 wy - nionym w terenie wydarze- Ka:i:demu wyborcy przysługują 
nawców berlińskiej prowoka- niem, ale powinien być zawsze 2 ąłosy: Jeden podczas wyborów 
cjL W liście wysłanym do ro- początkiem nowego ożywienia w okręqach wyborczych, a dru­
botników kombinatu „Bohle' życia umysłowego 1 kultura!- ąl - w ąłosowanlu na kandyda 
w NRD zafoga ZPB im. Dzier- nero, bodźcem , do dalszego tów wysuniętych z list poszcze· 

- ąólnych krajów. Ordynacja za. żyńskiego stwierdza: wzrostu zainteresowań kultu- kazuje blokowania list stron-
„Stanowczo potępiamy pro ralnych, a w szczególności nictw ucze.stniczących w wybo· 

wokację faszystowską zorga- bodźcem dla czytelnika i w ra~~dynac)a zawiera klau:i:ult, w 
nizowaną przez faszystow- ostatecznym rac.hunku - bodź myśl której mandaty poselskie z 
sko-rewizjonistyczną klikę cem do samodzielnego, jeczcze list krajowych przydzl'>lone być 
Adenauera na rozkaz ame- bardziej twórczego udzfału moqą tylko ty"" stronnictwom, 
rykan'skich imperialistów n· ~szerszych mas w rewolucji które w wyniku wyborów w o­

kręgach wyborczych zqromadzą 
Prowokacja ta miała na ce- kulturali:ej.. . co najmniej s proc. ważnych 
lu nie dopuścić do odprężenia Przem.o>y1enie wiceprezesa ąłosów wszystkich wyborców, 
W SytuacJ·1· mi'ędzynarodoweJ· Rady Mmtstrów zebrani przy.- albo też uzyskają co najmniej 

· I dł t ł · kl k Jeden ma0ndat poselski, Witamy z gorącym uczu- Jęci ł ugko rwa YffiQdl 0 asPaANm1. Frakcja komunistyczna w Bun . d . b 'cl t . z one prezy urn , 
ciem r_~ osci roz 1 e eJ ~~o prof. dr J . Chałasiński, powi- destagu glosowała przeciwl<0 
wokac31 przez klasę ~obotru- tał zjazd w imieniu Polskiej uchwaleniu nowe,1 ordynacji wy 
~zą NRD: My, robo~mcy zda Akademii Nauk. borczej. Komunistyczna Partia 
~emy sobie dokładnie sprawę Referat pt. „O zadaniach w I Niemiec wypowiada się konsek 
ze klęska ~ej prowokacji,. to dziedzinie popularyzacji wie- wentnle za opracowaniem I przy 

. równocześnie klęska śrn1er- dzy" oraz sprawozdanie z dzia Jęciem demokratyczne! ordyna­
telnych wrogów naszej ulw- łalności TWP wygłosił prezes ej! wyborczej, która zapewniała· 
chanej Polski Ludowej, wro zarządu Głównego Towarzy- by przeprowadzenie bezpośred· 
gów, szczujących przeciwko stwa _ prof. dr z. Młynarski nich. równych t tajnych wybo· 
naszym granicom na Odrze J Po referaclę rozpoczeła się rów do Bundesta:iu zachodnie· 
Nysie. dyskusja. nlemleckleio, 
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nów metrów tkanin, oraz nie 
wykonaliśmy planu akumula­
cji socjalistycznej. Niewyko­
nanie planu produkcji i aku­
mulacji - to nie tylko niedo­
starczenie gpołeczeńsJwu po­
trzebnej ilości tkanin, ale rów 
nież niezabezpieczenie fundu­
szów potrzebnych na rozbudo­
wę naszego przemysłu, na bu­
do·wę :żłobków, przedszkoli, 
placówek socjalnych i kultu­
rolnych. 

Są to skutki niedocenienia 
znaczenia wykonawstwa pla­
nów asortymentowych, niedo­
statecznej walki o jakość pro­
dukcji, nadmiernych norma­
tywów wyrobów gotowych, 
złej organizacji mlejs-ca pracy, 
braku analizy kosztów włas­
nych produkcjt I in. 

WSPOŁPRACA 
ROBOTNIKOW 

I NAUKOWCOW 

Z ust delegatów biorących 
udział w dyskusji padały sło- POZDROWIENIA 
wa pełne troski o usprawnie- OD WŁOKNIARZY 
nie produkcji. M. in. Krystyna CHIRSKICH 
Czech i Józef Kopczyński - I FRANCUSKICH 
majster tkacki, oboje z Prud- Wiceprzewodniczący MiędzY, 
nika wskazali na fakt, że nie- narodowego Zrzeszenia Włók­
odpowiednia tektura dos-tar- niarzy Aubert złożył delega­
czana na s-zablony do krosien tom żyazenia owocnych obrad. 
żakardowych obniża wykonaw Podziękował polskim zwląz­
stwo plan?":'· ~pelowali oni do kowcom za wkład pracy jaki 
pi;zedstaw1cH~h c~f'.tralnego za- wnoszą do międzynarodowej 
rządu oraz. m1mster·stwa iJ organizacji związkowców 
sp<Y':Vod?Wame, by przemysł oraz za ich konsekwentne u­
pap1ermc~y ~ostarczał tektury I macnianle codzienną pracą sił 
w odpow1edmm gatunku. związkowców na całym śwle-

Genowefa Kiełbasa - prząd cie walczących o pokój i o wy­
ka Pabianickich Zakładów zwalenie klasy robotniczej 
Przemysłu Bawełnianego spod ucisku w państwach ka­
przodownlca pracy, analizując pitalistycz..nych. 
przyczyny niewykonania pla- Następnie w imieniu związ­
nu poddała surowej krytyce kowców fraa1cusldch, których 
jakość włókien sztucznych do- jest sekretarzem (Z. Gł. Zw. 
starczanych z Jeleniej Góry, Wł.) wręceył działaczom pol­
W obecnej chwili, jak stwier- skich związków zawodowych 
dziła, jakość tych włókien po- upominki. Otrzymał również 
lepszyła się nieco. upominek generalny sekre­

tarz M.Z.Wł. - Grigoriew Se-W okresie sprawozdawczym Podcza.s przerwy w obra-
zacieśniła się współpraca dach delegacje włókniarzy zlo- raj ew. 
związków zawodowych ze żyły wieńce na grobach żoł· 
Stowarzyszeniem Inżynierów nierzy radzieckich poległych 
i Techników Przemysłu Włó- w walce o wyzwolenie naszej 
k>ienniczego. Zorganizowano ojczyzny oraz na grobach ofiar 
szereg narad ogólnokrajowych faszyzmu w Radogosz.czu. 
i wieczorów dyskusyjnych, na Minister przemysłu lekkiego 
których następował·a wymiana ob. Stawiński zabierając głos 
myśli i doświadczeń mię-dzy w dyskusji stwierdził: Dotych­
naHkowcami, personelem tech- czasowe osiągnięC'ia wskazują, 
nicznym i robotnikami. W że związ:kowcy w coraz więk­
wyniku tej współprac.Y można szym stopniu czują się współ­
było szybciej wprowadzać no- gospodarzami zakładów. 
we metody pracy, lepiej roz- Podczas, gdy klasa robotni­
wijać ruch racjonalizatorski i cza 1 związkowcy krajów ka­
usprawnić procesy technolo- pitalistyczn.ych walczą 

0 
pra­

giczne. wo do pracy, przeciwko wy'll.y-

W imieniu chińskich włók­
niarzy powitała zjazd Czang­
Sing z-ca przewodniczącego 
Zarz. Gł. Z. Wł. Chin Ludo­
wych. Przekazała ona związ­
kowcom polskim &ztandar od 
włókniarzy chińskich, na któ­
r.ym wyhaftowane były po- · 
zdrowienia. 

Podczas wystąpienia gośo:t 
zagranicznych delegaci zjazdu 
wznosili na cześć ich narodów, 
partii komunistycznych i ich 
wodzów okrzyki. 

Na zakończenie obrad pierw 
szego dnia z}M:du zebrani 
uchwalili rezolucję (tekst po­
dajemy oddzielnie). 

Obrady trwają. 

W dalszej części swego re- s·kowi i uciskowi, przeciwko 
feratu poseł Krzywański wska burżuazji, która zaprzedaje 
zał na olbrzymie osiągnięcia interesy ich narodów amery­
włókniarz.y w dziedzinie ·akcji kańskim monopolistom - my . (Sprawozdanie z drugfego 
socjalnej. Dowodem wielkiej walczymy o pełną realizację dnia oorad .Podamy we wto. 
troski o człowiek.a jest fakt, postulatów gospodarczych, ma rek), 
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p AN'QRAMA Człowi.ek, k~ór~ ze, sztuki 
nie ro bił zartow DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁODZK!EGO" 

„„„ ......... „„„„„ ......... „„ ... „ ......... „„ ...... „„ ......... „.„Mate.iko. Oto człowiek, którlf ... 
ze sztuki nie c.:,yni żartów. Ale 
to już ostatni". 

rala W?gi atutu ideologicznego. Poważn:v·m: 
argumentem propagandowym, jako pod· 
stawą wytycznych na przyszłość było wy• 
kazanie przyczyn upadku Polski. Konser­
watvści u~iłowali dowieść, że winę ponosił 
wadliwy ustrój, mieszczaństwo wskazywa­
ło na sprze<lajność arystokracji i zdradę 
interesów narodowych. Dla wygrania teg() 
sporu nie było obojętne oblicze ideowe pol­
s·kiej szkoły malarstwa historycznego, hi· 
storyzm był n::idal aktualny. 

Łódź, dnia 28 czerwca 1953 r. Nr 24(300) - (Repin do Stasowa) 

ZNAKI ZWYCIĘSTWA N ajwybitniajszy, jak oceaia krytyk 
radziecki B. Suris, malarz histo­
ryczny w sztuce zachodnio-europej­
skie.i drugiej połowy XIX w. i naj­
większy polski malarz narodowy 

był Polakiem dopiero w pierwszym :poko­
leniu. Ojciec artysty był Czechem, który 
osiedlił się w Krakowie, matka pochodziła 
ze spolszczonej już rodziny niemieckich 

Matejko staje początkowo na stanowisku 
mieszczańskiego krytycyzmu. Bezgraniczna! 
miłość ojczyzny nie przesłania mu oczu na. 
g~ębokie antagonizmy spo·łeczne, na egoizm 
i prywatę klas posiadających, na wrogie 
i ciągle jeszcze szkodliwe siły rozsadzające 
Rzeczpospolitą od wewnątrz. Utożsamiając 
się ze Stańczykiem, któremu w portrecie 
historycznym z 1862 roku nadaje własne 
rysy, sceptycznie i z bólem spogląda w 
p~·zyszl-0ść. Nie dostrzega jeszcze wówczas 
drogi wyjścia. Na razie poprzestaje na gro­
m ieniu sprnwców klęski. W pierwszym 
wielkim i zupełnie już dojrzałym obrazie w 
wykończonym w 186~ r. ,.Kazaniu Skargi", 
ustami kaznodziei rzuca klątwę na rozpa­
noszO'Ilych możnowładców. Tę samą, nie­
zmienioną w ciągu wieków magnaterię pięt­
nuje za sobkostwo i kosmopolityz.m \V' 
„Rejtanie" (1866). W obu dziełach widzimy 
wyraźne ujęcie klasowe. Bohaterem pozy­
tywnym jest mieszczanin Sk::irga oraz Rej. 
bn przedsb1wiciel rzesz drobnoszlachec-.. 
kich, człowiek obozu postępu. 

N 
ajwiększa w historii poi 
ski ej pa.rtyzantki bi twa 
z faszystows•kimi · oku­
pantami, prze<prowadzo 
na w Lasach Janow-

•kich przez okrążone oddzia­
ły AL i radzieckich „żołnie­
rzy leśnych" 14 i 15 czerwca 
weszła w stadium kulmina­
cyjne. 

Przeciwko kzydziestukilku 
tysięcz.nej sile wojs<k niemiec 
kich i gestapo, zaopatrzonych 
w nowoczesny sprzęt wojen­
ny, w czołgi i artylerię, 
w~pieranych z powietrza lot­
nictwem bombowym i sztur­
mowym - wystąpiły do boju 
dwie brygady Armii Ludowej 
i oddziały radzieckie, wsparte 
grupkami BeCha i aktywi­
stów terenowych PPR - w 
łącznej liczbie 3.000 żomierzy. 

Mimo petnego okrążenia, 
mimo huraganowego ognia 
artyle.-rii i nieustannie nęka­
jących pozycje partyzanckie 
nalotów bombowych, mimo 
szdonego obstrz.ału z broni 
maszynowej te 3 tysiące 
ludzi stawiły skuteczny opór 
1 z pozycji obronnych w rejo 
nie W7.górza Porytowego nad 
Branwią przeszły do przeciw 
uderzenia, rozrywając pierś­
ciet1 okrążający i iwyciąsko 
rozstrzygając pie~·wszą, clecy­
dującą fazę bitwy. 

Nie można mierzyć tej wal 
ki stosunkiem 1 :10, stosun­
kiem cyfr. Trzeba bowiem 
wymowę liczby przemnozyc 
Pczez czołgi, samoloty i ekwi 
punek bojowy hitlerowskiego 
żołnierza. Trzeba zdać sobie 
sprawę z piekielnej sił,v ognia 
artyleryjskiego faszystów. 

Dopiero taki stosunek 3.000 
~1abo uzbrojonych ludzi leś­
nych do potężnie wyekwipo­
wanych 35-tysięcznych wojsk 
n iemiecki<:h i gestapo 
w pełni podkreśli ofiar­
ność, ideowość, niezwykły 
hart żołnie·rski zwycięzców w 
l;>itwie w Lasach Jan-0wskich 
i Lipskich, słusznie uznanych 
za kontynuatorów szczytnych 
tradycji postępowego oręża 
polskiego. . 
' Stalin podkreślał, omawia-
3ąc sytuację na froncie kore­
af1skim, a uprzednio, w la­
tach II wojny światowej w 
rozkazach swych i odezwach 
- znaczenie ideowości i świa 
domości żołnierskiej, zasad­
niczego elementu zwycięstwa. 

I oto także na przykładzie 
bitwy w Lasach Janowskich 
- sprawdzić można słuszność 
i doniosłość stalinowskiej na­
uki wojennej, która świado­
mego, ideowego człowieka, 
czy będzie on dowódcą fron­
tu, dywizji, batalionu czy 
iitrzelcem, uważa za rozstrzy 
gający czynnik strategii. Tyl­
ko w rękach takiego człowie­
ka - plan bitwy i broń za­
stosowana żyją w pełni, w 
pełni są wykorzystywane i 
Prowadzą do sukcesów. 

Sprawiedliwa sprawa i świa 
domy, żarliwie ideowy jej bo­
jownik oto jakże ważne 
elementy wojennego triumfu. 
Triumfu, który stal się także 
Udziałem bohaterów bitwy w 
Lasach Janowskich. Pełni go 
rących uczuć miłości ojczyz­
ny i narodu, przekonani, że 
Walczą o jej wyzwolenie nie 
tylko z niewoli hitlerowskiej. 
ale także o jej nowe, spra­
wiedliwe, ludowe oblicze -
gzJi polscy partyzanci do wal 
ki! Szli wspierani przez bra­
ci radzieckich, szli ufni w 
mądrość wojenną radzieckich 
oficerów, którzy we wspól­
nej, leśnej walce, przekazali 
całą swą wiedzc i doświad-

czenie sprawie wolności Pol­
ski, nieodłącznej od sprawy 
wielkiej narodowej wojny 
ZSRR. 

W tym czasie łamania się 
frontów hitlerowskich, w 
przeda~onicz,nym stadium fa­
szyz,mu, w dniach wyraźnie 
zarysowującego się bankru­
ctwa zbrodnlcz.ych planów 
wobec ZSRR, planów nie tyl­
ko hitlerowskich przecież, ale 
troskliwie pielęgnowanych 
przez imperialistyczne koła 
caJ.ego świata - obóz polskie 
go wstecznictwa, obóz zdrady 
narodowe.i w Londynie i w 
kraju robił wszystko, by do 
klęski faszyzmu i III Rzeszy 
nie dopuścić. 

z.ało, szpieg ge-sta.po i agent 
Inteligence Service - co nie 
było rzadkim zjawiskiem w 
kierowniczych kolach londyń­
skiego podziemia - odmówił 
pójścfa na pomoc walczqcym 
żołnierzom AL i radzieckim 
partyzantom. Odmówił, powo 
!ując się zresztą na odpo­
wiednie zarządzenie tzw. „Kra 
jowej Reprezentacji Politycz­
nej". 

Odmo.wa Kaliny ma swoją 
gorzką wymowę zdrady. 
Zwycięstwo żołnierzy AL 

ma swoją radosną wym-0wę 
patriotyzmu i bohaterstwa. 

Oto dwa świ:aty, dwa obo­
zy, dwa kierunki po1i'tyc7.ne. 
I.ud i burżuazja, poświęcenie 
i zdrada, zwycięstwo słus·znej 
spr.awy i klęska burżuazyj­
nych odstępców. 

NSZ-towsko AK-owskie ha 
slo „smarowania mastem szyn 
wiodących na Wschód", by 
bez przeszkód mogły hitle­
rowskie tran.sporty dostawać 
się na front, było odzwiercie­
dleniem cichego po.rozumie­
nia polskie.i burżuazji, jej 
„rządu", jej „dowództwa" i 
jej wywiadu - ze zbrodnj.a­
rzami hitlerowskimi. Było wy 
razem tych samych tendencji, 
które w Londynie łączyły 
Sosnkowskich, Pragierów i 
Doboszyńskich, a w kraju 
Bora-Komorowskiego, Pużaka 
i Bohuna z NSZ. Tende~cji, 
które patriotom niosły śmierć, 
ludowi chciały utrwalić nie­
dolę, a Warszawie dać miały 
katastrofalne rm-iszcze-nie i 
groby 250 tysięcy jej miesz­
kańców. 

Klęska, dzieło burżuazyj­
nych odstępców, jeśli chodzi 
o teren lubelski nastąpiła 
zresztą bardzo sżybko, kiedy 
nie przebrzmiały jeszcze echa 
janowskiej bitwy. 23 czerwca 
bowiem hitlerowcy rozgromili, 
nie bez zdradzieckiej pomocy 
Kaliny - bazę AK, mordując 
prawie 1.400 a.kowskich żol­
nierzy. Kalina - uciekł. Jest 
teraz w Londynie. Oto - lo­
gic?Jna konsekwencja burżua­
zyjnej „polityki", ofo pelen 
wymowy przykład, że tylko 
obóz polskiej lewicy, obóz 
prawdziwej wia.lki niósł naro­
dowi, niósł młodzieży rwącej 
się do walki sztandary 
zwycięstwa, sztanda·ry wol­
ności, sztandary chwały. 

Jan Matejko 

rzemieślników. Ton w domu nadawali jed­
nak starsi bracia Jana Matejki, ich w·pływ 
zaważył na jego patriotyzmie, na je­
go narodowe.i gorliwości, mieszczańskie po­
chodzenie ugruntowało podstawy światopo­
glądu, kultywowane w rcdzinie zamiłowanie 
do historii (naj.st.arszy l:>ria·t był docentem 
n.au.k pomocniczych hicst01"ii), wytyczyło kie­
runek twórcwści. 

W „Unii Lubelskiej", trzecim z tej serif 
obrazów (1869) - artysta świadomie glory­
fikuje unię woln}rch narodów. Była to jak­
by aprobata prog1·amu partii federali s tów, 
wywołała też odpowiedni entuzjazm. Poja­
wia się tu po raz pierwszy u Matejki, mo­
tyw chłopa, którego wprmvadza Frycz-Mo­
drzewski (znowu postępowy mieszczanin), 
jako niemego jeszcze świadka zdarzenia. 

W dniach bitwy w Lasach 
Janowskich pr-zykladem spe­
cjalnie jaskrav.iym tej zdra­
dzieckiej postawy obozu re­
akcji polskiej - było stano­
wisko zajęte przez akowskie­
go pułkownika, późniejszego 
generała - Kalinę, dowódcę 
bazy wyszkoleni,owej AK, po­
loźon ej niedaleko wzgórz Po­
rytowskich i konce•ntrującej 
ok. 1.500 żołnieny, doskonale 
wyposażonych w sprzęt bojo­
wy. 

Nad walczącymi w Lasach 
Janowskich bohaterami AL -
czerwie•niły się, prowadząc do 
zwycięskiego boju takie 
znaki. Dziś powiewają one 
nad pułkami nowego, Ludo­
wego Wojska Polskie·go, bo­
gacąc jego wielką, postępową 
tradycję brateTsrtwa broni z 
Armią Radziecką, bra te>rstwa 
z narodami świata, walczący­
mi o pokój i szczęście. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Kalina, jak się potem oka- K. DĘBNICKI 

W chwili kiedy Matej·ko wystąpił ze swy­
mi ogromnymi płótnami, romantyczny hi­
storyzm na zachodz.ie Europy stracił już 
rację istnienia. Burżuazja dawno już opuś­
ciła Postępowe pozycje - sztuka stała się 
ostoją reakcji przeciw narastającej sile pro­
letariatu. Zupełnie inaczej kształtowały się 
stosunki społeczne w Polsce. Klasa robotni­
cza dopiero się fo1mowal.a, nie stanowiła 
jeszcze realnej potęgi politycznej. Porażką 
zakończy! się zbrojny zryw n~rodowo-wy­
zwoleńczy - powstanie styczniowe. Jednak­
że na najbliższym Matejce terenie Galicji 
przez kilka lat toczyła się jeszcze inna wal­
ka: o prymat w narodz[e. Obawiając si~ 
wzrostu znaczenia ro;eszczaństwa i widząc 
w tym z.amach na wiasne przywileje, kon­
serwatywna arystokracja prz.e-eiwstawiala 
się zamysłowi przetworzenia Austrii w mo­
narchię federacyjną z przyzn.aniem dla 
dzielnicy szerokie.i politycznej autonomii. 
Obie strony walczące szukały poparcia w 
masach ludowych. W tych warunkach ogól­
nie zrozumiała realistyczna sztuka nabie- „Stańczyk" wq obrazu Matejki 

„DZIE:R X" I PROWOKACJA 
BERLIŃSKA 

Kłamstwa bońskich szczekaczek 
na temat charakteru rzekomo 
„spontaniczne·go" be'l"lil'iskich rozru­
chów przygważdżane są niemal co 
dzień przez wciąż nowe fakty świad 
czące, że próba wywołania rozru­
chów była dziełem tych s·amych lu­
dzi, którzy dokładają wszelki•ch sta 
rań, by nie dopuścić do zjednocze­
nia Niemiec, by wzmagać tempo re­
milita1ryz.ac.ii, by wywoływać i pod­
sycać tendencje rewizjonistyczne. 

Dotkliwym C'iosem dla reakcyjnej 
propaqandy były :re:rna.nla Wernera 
Kalkowsky'eqo, c:rłonka kilkudziesięcio 
osobowej spec 'alni„ wyposażonej I po· 
nstruowanej bandy, która została w 
dn. 17 czerwca pr:rerzucona na teren 
demokratyczneqo Berlina. 

Zadaniem tej bandy było, Jak zeznał· 
Kalkowsky: „Atakować qmachy rządo· 
we, wzniecać pożary, rabować sklepy, 
napastować policjantów ludowych I w 
oqóle występować przeciw orqa.nom 
władzy. uźywając rown'l?:i: broni„." 

W świetle tych zeznań, w świe­
tle faktów o których już pisano na 
tym miejscu w ub. tygodniu, a 
więc dziwnej zbieżności wybuchu 
zamieszek z obecnością i ożywioną 
działalnością w Berlinie zachodnim 
m. in. szefa wywiadu USA Allana 
Dullesa i ministra do spraw ogólno­
niemieckich Kaisera - specjalnej 
wymowy nabierają przytoczone 
przez niektóre pisma fakty dotyczą­
ce przygotowań do „dnia x". 

Otóż w marcu 19~2 r. z inicjatywy, 
teqoż właśnie Ka1sPra, nie bez pomocy 
amerykańskic11 funduszów, powstała 
specjalna orqanlzaC' Ja, której uda.niem 
było przyqotowanie „dnia x" - ude· 
rzenia przeciw N emieck ej Republice 
Demokratycznej. Już w ko1\cu marca 
Kaiser oświadczył: ' „jest rzeczą możli· 
wą, że .,dzień x" nastąpi wcześniej, nit 
sceotycy mają odwaqę przypuszczać" ..• 

W qrudniu teąo roku orqanl~acja zo• 

Panorama Tygodnia 
· stała oficjaln ·e 1:atwlerdzona P,rzez 
rząd boński, w :rwlązku z c:zym pismo 
„Fran·~enpost" informowało że „komi· 
tet m1ędzymi111tsterialny radzi nad za· 
rządzeniami w związku z dn'em ""··· 

Tak więc coraz więcej dowodów 
pozwala na określenie wypadków 
berlińskich, jednym słowem - pro­
wokacja. Prowokacja tym jednak 
różniąca się od zamierzeń jej za­
chodnio-niemieckich i amerykań­
skich autorów, że ~palona na pa­
newce. Jedynym jej rezultatem by­
ło, że jeszcze raz zdema•skowane 
Z'Ostały siły dążące do uniemożli­
wienia przywrócenia jedności Nie­
miec i do rozpętania agresji. Rezul­
tatem jej było także je&Zeze większe 
skupienie mieszkańców NRD wokół 
rządu, a wszystkich uczciwych 
Niemców wokół idei pokoju i jed­
ności. 

PRAWDZIWY GŁOS FRANCJI 

Nie w Zgromadzeniu Naroclo'llJYm, 
nie wśród politycznych przywód­
ców, najr-0unaitszycb burżuazyjnych 
partii i ugrupowań, nie w ich tar­
gach i dyskusjach w czasie kryzy­
su rządowego szukać należało praw 
dziwego głosu Francji. 

Porównajmy zresztą: 
„ ... Jeqo osoba jast mało znama epł· 

nli publicznej, jeqo „etykieta" politycz­
na nie jest tak wyraźna Jak poprHd· 
nieqo kandydata rta premiera ••• " Te1k 
piszą burżuazyjne qazety o „walorach" 
8 z kolei kandydata na prem'era -
Laniela. Chęć oszul<anła &Zflrokich mu 
narodu jest tu aż nadto wyraźna. 

I czyż takie sądy, jak cytowany 
powyżej można uznać za reprezen-

tatywne dla szerokich mas !rancu• 
skich? Pytanie niemal retoryczne. 
Odpowiedzi - że tak nie je.;;t -
dostal!'cza kaildy dzień. 

SeVki tysięcy ludzi walczących w 
obronie życia Rosenbergów, setiki 
tysięc;y manifestujących pragnienie 
zakonczenii<.1 brudnej wojny w Viet­
namie, tysiące str.ajkujących z ża­
da.niem rządu jedności, któryby 
prowadził politykę pokoju i ochro­
ny swobód demokratycz.nych - to 
jest prawdziwy głos · Fran<:ji. Głos, 
który rozlega się coraz potężniej, 
pl-Os.ząc ze.n z powiek reakcyjnych 
polityków. 

ZA DRUTAMI TITOWSKIEGO 
OBOZU 

Nie od dziś Jugosławia pod rzą­
dami faszystowskiej kliki Tiio -
Rankowicza, przypomina wielki o­
bóz koncentracyjny, w którym 
wzrost policyjnego terroru idzie w 
parze ze wz.ro;;tem nędzy, bezrobo­
cia i głodu. 

Ostatnio orqan Juqoslowlańsklr.h r•· 
wolucyjnyeh emlqrantów „Nap1·ed" o· 
publikował obsnrny artykuł omawia/'\ 
cy upad..,k qospodólrczy kraju i wzrost 
n,dzy szerokich rzeu ludności pod 
rząd<!!ml Tita. 

Nas, przyzwyczajonych do codzlen· 
nych n'emał dumnych meldunków o 
wzroście produkcji, do radosnych bi· 
la·n~ów Wykonania planów qospod11r• 
c:i:ych, tym mocniej uderzają przyto. 
czone w tym artykule cyfry produkcji 
w Juqoslawii Otóż oqóln.a P"Odukcja w 
1953 r. w stosunku do r. 1952 np. w 
prumy~le spożywczym zmniejszyła sit „ 22 proc., we włókienniczym o 10 
proc„ w chemicznym o 22 proc:, 

Wraz u spa<lkiem produkcj' rosną 
qwałrownie ceny. Np ce·ny psze111cy w 
ciąqu Jedneqo tylko miesiąca w nlekto· 
rych okręqach wzrosty 2 I J·krotnie • 

Jeżeli komuś jeszcze potrzeba do­
wodów do czego prowadzi masy 
renegacka polityka takich jak T1to 
- a były przecież próby dojścia do 
władzy (pod auspicjami anglo-ame­
rvkańskiego wywiadu) róż

1

nych ro­
dzimych titów również na Węg­
rzech, w Czechosłowacji, były rów­
nież plany w stosunku do Polski -
wówczais przytoczone powyżej cy­
fry mogą być jeszcze jednym z dłu­
giego szeregu dowodów. Dowodów 
:.r.drady i zaprzedania narodu w nie­
wolę amerykaó.skiego imperializ­
mu. 

KRYPTONIM: „ROYAL FLUSH" 

Deklamacje, nawet najbardziej 
afektowane o cywilizacyjnej m1sJ1 
białych kolcnizatorów w Afryce 
znajdują na zacho<lz.ie cora.z bar­
dziej znikomą garstkę łatwowier­

nych, Ale i ci w obliczu codzien­
nych doniesień z ponurego teatru 
zbrodni i morderstw w Kenii z co­
raz wi~ks.zym sceptycyzmem przyj­
mują enuncjacje burżuazyjnej pro­
pagandy o „misji" i „posłannictv.·ie". 

Bo silniej od fraze;:;ńw przema­
wiaJą fakty z przepro>vadzanej 
ostatnio operacji „royal flush" .. Tak 
nazwano terrorystyczną akcję prze­
ciw ty6iącom pra"W-owitych wlaś­
cioieli tej ziemi, akcję w której 
dzień w ~leń padają na stokach 
Mount Kerna dzies.ią1lki ?Xlmordo­
wanych mężczym, kobiet i dzieci. 
Mordowanych :rcrzez białych barba­
rzyńców spod znaiku imperializmu 
koloniaiłnego. 



Zapewne nie każdy wie, ·1 
że nasza Ziemia prócz 
swych „dorosłych" sióstr w· 

i braci - planet Merkurego, 
Wenus, Marsa, Jowisza, Sa-
turna, Urana, Neptuna 1 Plu-

Deprymującym nazwał sub­
wencjonowany przez Ameryka· 
nów tyqodnik „Qu'ck" powyższe 
zdjęcie. Przedstawia o·no jedne· 
qo z żołnierzy armii ludowej w 
Korei po powrocie z amerykań· 
s!<ieqo obozu jenieckleqo, w ra­
mach osta.tnlej wymiany cho· 
rych t ranny~h jeńców. Zrzuca 

tona - posiada jeszcze dzie-
siątki tysięcy mniejszych 
braci 1 sióstr maleńkich 
planet zwanych asteroidami. 
Po grecku słowo .,asteroid" o­
znacza „podobny do gwiazdy". 
I rzeczywiście nawet w naj­
bardziej silnych teleskopach 
planety te wyglądają j?k 
gwiazdki - tak są one małe. 
Najwięk&-za z nich , Ceres. po­
siada średnicę ok. 770 km, a ob 
jętość jej jest w takim sto­
sunku do objętości Księżyca, 
co objętość Księżyca do obję­
tości Ziemi. Pallada posiada 
średnicę 490 km„ Westa -
380 km, Junona - 190 km. 
Najmniejsze ze znanych nam 
asteroidów posiadają średni­
cę w granicach jednego kilo­
metra i mogłyby się pomieścić 
na terenie dużego parku. 

on z s'eble otrzymane od władz Wszystkie te planety krą~ą 
USA części ubrania by nic nie 
przypominało mu pobytu w oba· pomiędzy orbitami Marsa i 
zie. , Jowisza. Otrzymały one naj-

Nlc dzlwneqo, kto spojrzał w bardziej różnorodne nazwy -
ticzy mordercom z _Kożedo, ma \ związane już to z mitologią 
raz na zawsze dosyc amerykań- . • 
skiej „wolności" I amerykań· I juz to ze światem :"'spółczes­
sklej „pomocy", nym. Spotykamy wsród aste-

w 
Badania etnograficzne 
radzieckiej Nadbałtyce 

Instytut Etno.gra.fil Akademtl 
Nauk ZSRR wespół z aka<de­
miam.i nauk republllk: Litew­
sktej. Es>tJońsk.leJ i Łootewskloej 
z<>rga.nl11:owa.l w ro'ku ubl•egłym 
k<>mpleksową ek'91le.dycję w 
eelu prze9tudi-O'Wlllll!la kultury, 
bytu 1 hlsto'l'li pooehodruada 
111.ar<>dów naidbałtycldch. W 
ekspedyejt ui!Jzlal ~Jęli pra,. 
cownt.cy naukowi M<>skwy, Le­
illlngra.du i re,publlik n.ad;t~a.llt.Y• 

cktch. 
Grupy ekspedyeJł przebywa,. 

ły w 11.cznycb wsl®Ch ke>łeho­
:zawyeb Łotwy, Llrtwy I Esto1111t, 
zebrały bogaty mate.rial: wzo-

ry sztultl plastyezneJ, rómo­
rodne przedml~ty codziennego 
użytku. Dok~mano wiele szk!· 
ców i fotografili lil.usitruJl\cyeb 
:l:yele narodów na.dbaJtyckleh, 
1pl..a.no baśnie I plieśnd lud«>we. 
Zebrano takte bogaty mąte­

rl>aa a111tropo.!og!e=y. Uczeislllld„ 
cy e!mpedyctt w!'8łe uwagi po­
łwlęc!M pneiswdlow31Jll1u prze• 
ml·w, Ja,k1e DalSltąpiły w :l:yelu 
narodów ~dbalt'Y'Ckich w la,. 
taeb właid:zy radzltclde,f. Do­
kłaidnd-e p!'2e!l!tudł•owano kUiltu• 
r1Jlne więzy łączące narody 
ll~bałtycki·e • rosyjskim. · 

ROZSTRZYGNIĘCIE WIELKIEGO 
KONKURSU TYGODNIA 

' Podajemy pra 
widłowe rozwią­
zanie. Tak wy· 
qlądają złożone 
obrazki: 

Obra;zkl te są 
Ilustracją n.astę· 
pujących haseł: 

1. (Rysunek 
qórny): Gotówkę 
przeznaczoną na 
późniejsze WY· 
da·tki składaj na llU-~~ 
książeczkę PKO. --1.l"'-''Ą~~ 

2. (Rysunek 
środkowy): Pie· 
n I ądz powierza- --"--'----''-"'"'-"---"-'-.;..;..-'---'--'-------' 
ny PKO przy. 
czynia się do 
rozwoju qo.spo· 
darczeqo kraju 
I wraca do rąk 
właściciela na 
każde Jeqo żą­
danie. 

3. Rysunek dol 
ny): Książeczka 
PKO chroni pie 
niądz przed znl· 
szczeniem I zqu 
bien iem. 

A oto lista na 
qrodzonych: 

Naqrody ofia· 
rowane przez L....-.:=:::.......~---=-.::::::=.:.-~---~...;;.;==:.....~ 
Wojewódzki Od­
dział PKO w Ło 
dzi wylosowali: 

1. Leopold li· 
kowskl, Łódź, że 
lazna 17 m. 30 

książeczka 
oszczędnościowa 
PKO z wkładem 
100.- zł; 

2. Zyqmunt Ku 
biak, Łódź, Łom 
żyńska 24 
książ. oszczędn. 
PKO z wkładem 
50.- zł; 

3. Chowański 
Władysław, Łódź, 
Marynarsld1 24a 
m. 5 - ksląż. oszczędn. PKO % 
wkładem SO.- zł; 

4. Adamski Jerzy, Łódź, Naru 
towicza 74 - książ. oszczędn. 
PKO z wkłade~· 50 - zł; 

S. Stęple1i Grzeqorz, Moszcze­
nica k. Piotrkowa Tryb., śwletll· 
ca książ. oszczędn. PKO z 

'wkładem so.- zł. 

1. Jarzę!boWsklej Helenle (Łód:f 
Piotrkowska 84), 2. Jóźwickiej 
Alusi CŁódź, Księży Młyn 9), 
3. Budzyńskiemu Jerzemu CŁódź, 
Gdańska 85), .ił. Denelowl Ta­
deuszowi (Skierniewice, jednost· 
ka wojskowa), 5. Suszczyńskiej 
Stanlsła·wie (Łódt, Al. Kościµsz· 
ki 93 m. 4). 

Poza tym naąrody książkowe 
foflarowane przez redakcję Mle)scowych prosimy e ząlo· 
„Dziennika Łódzkleqo") pr2ypa- s2enle się do reda·kc)I po odbiór 
dły w drodze losowa.nla następu- naqród. Zaml•lsc:owYm wY.iemy 
Jącym uczestnikom konkursu: poc2t,. 
j DZIENNIK ŁODZKI nr 153 (2781) 

roidów planetę 
Wladilenę (od 
mienia Lenina 
Moskwę itp. 

Amundsenlę, I netę, na którą wracałoby się 
rosyjskiego i- bardzo powoli, gdyż „pada­
- Władimir), nie" z wysokości jednego me- 1 

Już niewiele czasu dzieli 
nas od chwili. gdy pierwsze 
statki międzyplanetarne - ra-
kiety wyruszą na podbój 
wszechświata. Oczywiście, 
pierwszą podróż najwy!iodniej 
bedzie odbyć na Księżyc, gdyż 
znajduje się on od nas najbli­
żej. Potem terenem naszych 
bad~ń staną się Wenus i 
Mars. 

Czyż nie można jednak w 
naszej podróży międzyplane­
tarnej wykorzystać asteroi­
dów, których o-rbita w okre­
sie największego zbliżenia 
przechodzi „niedaleko" od 
Ziemi, po to, by w tym cza­
sie „wsiąść" na nią, okrążyć 
razem z nią Słońce, i w cdpo 
wlednim momencie „wysiąść" 
z tego pociągu międzyplane­
tarnego, gdy znów będzie 
„niedaleko" Ziemi? 

W 1937 roku został odkryty 
asteroid zwany Hermesem. 
Pobił on rekord „zbliżenia" 
do Ziem!, gdyż przeleciał w 
odległości „tylko" 1 miliona 
km od nas, to znaczy w odle­
głości trzy razy w!ęks?:ej niż 
ta. która dzieli nas od Księ­
życa. 

tra trwałoby aż... 42 sekun­
dy. Za to, ku zazdrości indyj­
skich fakirów. moglibyśmy zu 
pełnie bez bólu spać na o­
strych kamieniach, pokrywa­
jących powierzchnię planety. 
Nasz zegar wahadłowy tak 
mocno by się na Hermesie 
spóźniał, że trzeba by go by­
ło wyrzucić, a zegar, który 
by tu prawidłowo chodził mu 
siałby mieć wahadło długo­

ści... ułamka milimetra. 

Wiele ciekawego moźna by 
było napisać o naszej Podró­
ży na Hermesie. Podróże mię 
dzyplaneta.rne nie są już teraz 
jedynie fantazją, jaką były 
do niedawna. Dzięki odkry­
ciom w dziedzinie energii a­
tomowej, dzięki niestrudzonej 
pracy uczonych radzleckich­
przodu.lących uczonych świa­
ta, fantazja przekształca się w 
rzeczywistość, w realność. Już 
niedaleki jest ten czas, gdy 
postępowi uczeni świata od 
naukowej observ.racjl wszech­
świata przez teleskopy, spek­
tografy itp. przejdą do jego 
bezpośredniego „zwiedzania". 

B. A. 

Zdjęcie z noweqo filmu chlń sl<leqo pt. „'Zjedn<>czenl dla )U· 
tra", któreqo akcja rozqrywa się w Szanqhaju króti<o przed 

wyzwoleniem przez wojska ludowe pod dowództwem Mao 
Tse Tunqa. Film ten ujrzymy prawdopodobnie n·edłuqo 

w Polsce. 

~rupa m.łodych reżyseró~ wio· f Tntdnot-cl produkcyjne zm11na• 
sk1ch, debiutujących od niedaw- ją trancu9kich realizatorów 4• 
na w filmach fabularnych przy· szukania s:oozęścla w produkcji 
siąpiła do rf'alizacjl filmu „Ko- mie<1zaneJ. M. tn. znany retyser 
chankowie miasta" wą scenariu· Yves AllegTet przystępu}e do r­
sza Cesare Zavattlnieqo. Film bę· a!lzaej.I filmu traucnS<ko-mekcy• 
dzle się składał z siedmiu eplzo· kańsklego pt. „Dum.ni" wg scena• 
dów, ktOre dadzą pole do popisu riusza Sartre•a. ZdJęela wykona 
r~±yserom: Emmerowl (twórca znalcoonity operator mek•ykańskt 
f1lrnu o Leonardo da Vi•nclm), Gabriel Fl~teroa, ~dobywca trzy­
Fełllniemu, Franciolinlemu, Risie· na.stu medali na festlw3Jacb fil• 
mu, Te!Hniemu, Llzzan•iemu (re- mowych po wojnie (m. In. w Ma• 
żyser sla-wneqo filmu „Uwaqa rlafiskleh Ła:l:nlach w Czechllsło• 
bandyci!") I L~ttuadzle, n<iJbar· wacjl). Fl·lm będzie gotowy Już w 
d:z:iej z nich dojrzałemu I uzna· tym roku, zdjęcia Z<>~tan11 nakrę• 
nemu (filmy „Bez litości", „An- cone w Meksyku. Główne rol„ w 
na" I „Płaszcz" wq Goqola). filmie kreować bę-rla Micbolf' Mor 

gan I prawdopodobnie Gerarll 
Phlllpe. Hermes byłby dla na11 plęk 

nym punktem obserwacyj­
nym. Moglibyśmy obserwować 
Ziemię w kolorach określo­
nych kolorem gleby 1 roślin­
ności. Przy największym zbli­
żeniu Hermes.a do Ziemi, Zie­
mia świeciłaby 15 razy silniej 
niż Księżyc. Przez zbudowany 
na Hermesie teleskop padobny 
do największych współczes­
nych teleskopów, moglibyś­
my z niego nawet obser­
wować w postaci oddzielnych 
nieokr~lonych punktów przed 
mioty na Ziem! wielkości od 
500 metrów. Widzie,libyśmy 
tereny zajęte przez miasta, 
olbrzymie tereny leśne, dym· 
wznoszący się nad dużymi 
miastami przemysłowymi itp. 

Idziemy na węgorze • • 
l'rarn:ullkl reżyser J. P. Mel• 

vllle opracował adaptację fllmo• 
wą ko.,,.dli Mailera „Mieszcza• 
nln szlachcicem" z zachow;miem 
tekstu dlaloqów oryqinalnycti. 
Na wykonawców ról qłównych 
przewld:o:la.nl są Maurlee Cfieva• 
ll<>r I zna.f<omlty retyser I aktor 
włoski Vlttor"o de Sica. 

Ze względu na t.o, te węgorz *" 
ruje po zachodzie srońca, łowie· 
nie tej ryby podczas ciepłych, bez 
księżycowych nocy ma w soble 
dużo uroku. Węgorz chwyta przy 
nętę najlepiej od zmierzchu do 
północy. Bywają również wypad­
ki złowienia tej ryby na wędkę 
pośród dnia, ale nalet11 Qne do 
bai dzo rzadkich wyjątków, ponie 
waż węgorz „boi się" światła. 

Do połowu węgorza należy uży 
wać mocnych wędzisk z kołowrot 
klem, żyłki o grubości 0,50 mm, 
ciężarków śruclnowych, przy po­
łowie na wodach stojących lub o· 
uwek, podcza~ łowienia w rze­
kach or:.iz mocnych haczyków o. 
długim ramlenh,1 nr 3-5. 

Wobec tego, że połów tel ryby 
odbywa się przeważnie w porze . 
nocnej l:uwlmy węgorze przy uży 
r;u wędki gruntowej bez splawl­
lta. 

Przy łowieniu węgorzy jalto 
przynęty u:l:ywamy: dtdżownlr 
(kopanych), rosówek §rednich roz 
mlarów, mięsa, ślimaków, kiełbi. 

ukl~I. małych plotek. Ryby te z 
równym powodzemem mogą by(• 
używane żywe lub śnięte. Naj­
lepszą jednak przynętą na węi:o 
rza są na wodach bieżących lar· 
wy minoga rzecznego (węgorzyce) . 

Miejscem połowu węgorzy na 
tzekach będ11 wody wolno plyną 
ce, położone „oniżej jazów, tam , 
zast&'fł młyńskich, w pobliżu zwa 
!onych drzew itp. W wodach sto­
jących węgorz wypływa 1u ter 
na płycizny 0 bfilui!lce w skoru· 
plakl I drobne rybki. 
Węgorz chwyta przynętę ener­

gtcznie l zdecydowanie t nte zd3 
rza się, .aby np. ją wypluł. Zacię 
cle tej ryby powinno nastąpić pia 
wie natycllmlast po dostrzeżen : 11 
brania Z holem węgorza nie na­
iei:y się bawić, aby nie dopu!icil' 
clo iaplątanla wędki między ko­
: uniami lub roślina.mi wodnymi 
'Ze względu na to, że węgorz po­
łyka bardzo głęboko haczyk, n•· 
1„tv obciąć przypon I haczyk wy 
Jąć w domu po uśmierceniu ryby 

* • * Klnematoqrafi„ lnd<>nezyjska. 
która pop;sala się fuż udanym 
debiutem w Europie (na VII fe• 
stlwalu w Karlovych Varach) wy 
produkow?ła nowy, kolornWJ'( 
film pt. „Rodryq ze w~l". Tema~ 
tem filmu )ut pr?ca chłopó-ł./ 
na wielkich pl;:intaclach, n;1leżą• 
cycfi do niedaw'1a do właśc iciel! 
hoh•n'1erskkh, którzy 4'ksploato• 
wali kraj tal< :z:wyl<lą koloni~. 

• il' * 
Ilia Erenbl'rCJ opracował adap• 

tację filmową swojej ostatnie) 
pow'eścl „Dziewląt;1 fala". l<tóra 
wkrótce ukaże !lię w polskim 
t!Umi'.lczeniu Współautorem ~ce• 
narlusza Jest G. Kozt„cew, który 
b"d:z:le reżyserował film. 

Ale przecież nie to jest ce­
lem naszej podróży na Her­
mesa. Chodzi o to, ~e wraz z 
Hermesem moglibyśmy „prze­
lecieć" koło Merkurego w od­
ległości pięć razy mniejszej 
niż · ta, która dzieli naszą Zie­
mię od Merkurego. „Prze­
mknęlibyśmy" o wiele bliżej 
Wenus i IM:a·rsa, na których z 
pewnością można by odkryć 
wiele ciekawych rzeczy. Na 
koniec droga nasza przecho­
dziła by pomiędzy asteroida­
mi, z których, jedne prześci­
gałyby nas, a inne my byś­
my doganiali. Wiele ciekawe­
go moglibyśmy widzieć pod­
czas naszej podróży. 

Człowiek, który ze sztuki nie robił żartów 
(DOikończe.nie ze str. 3) 

Wkrótce jednak mie·szczań­
stwo kapiltuluje a jednocześ­
nie arystok·raci wzma.gają na­
cisk na uchodzącego już za 
znakomitość mala'l'za. Matej­
ko ulega częściowo, czego WY-

Nie można jednak powie- d · dzieć, by nasza podróż odby- razem stają się dalsze zie-
wała się w „komfortowych" la: „Batory" symbol kultu 
warunkach. Chodzi 0 to, że władzy, „Hołd Pruski". „Bi­
Hermes posiada średnicę za- twa pod Grunwaldem", re­
ledwie jednego kilometra. prezentacyjne portrety. Ar­
Działanie siły ciążenia jest ty-sita nie przeszedł jednaik 
tam 10 tys. razy mniejsze niż n.a stronę reakcji i nie 
na Ziemi. Nie mówimy już o prz.e$tał być nadal twói·cą 
tym, że nie ma tam żadnej prawdziwi.e narodowym. Stra­
atmosfery i dosłownie nie ma ciwszy wi'a'l'ę w postępowość 
czym oddychać. Ten brak mo burżuazji i w jej chęć walki 
glibyśmy usunąć wdziewając o niepodległość, zaczyna szu­

Rejtan wq obrazu Matejki (fraqment) 

specjalny ubiór wyposażony kać sprzymierzeńców dla sprawy polski.ej. 
w aparaty tlenowe. Ubiór ten Z tą myślą „Sobieskiego pod Wiedniem" z.a­
mógłby również posiadać spe- wozi osobiście do Watykanu a „Dzjewicę 
cjalne aparaty regulujące Orleańską" pragnie prze!karz.ać w darze na­
temperaturę, ciśnienie t'odowi francuskiemu. Była to błędnia orioo­
wszystko to wygodnie można ta·cja, oczywista polityczna naiwność, ale 
by było nosić na swoich ple· podkreślić należy szczerość intencji i ogrom­
cach, gdyż na Hermesie cię- ną bez.interesowność. 
żar, który waży na Ziemi 10 Dzieła Matejki straciły już pierwotne ma­
ton, ważyłby zaledwie 1 Jdlo- czenie aktualnościowych deklaracji politycz­
gram. Największe przykrości nych„ ale nie zostało naruszone ich potężne 
sprawiałaby nam mała siła ogólnoludzkie oddziaływanie. Namiętne, po­
ciążenia. Gdybyśmy z radości sunięte do drobiazgowej ,dokumentacji, po­
chcieli na He1mesie podsko- szukiwanle prawdy tym silnie! wydobywa 
czyć, to byśmy się podnieśli ich treść humanistyczną, wiarę w człowieka. 
tak wysoko, że została by Wbrew bowi·em podszeptom aryst0kracji, 
przekrO<!zona granica przycią- dla Matejki człowiek. społeczeństwo ludzkie 
gania planety I na zawsze od- jest twórcą historii. Idea „Grunwaldu" jest 
dal!libyśmy ~ię w przestrzeń wspólną walką wolnych narodów przeciwko 
miedzyplanetarną. Wskutek najeźdźcy. W „Koperniku" sławi potęgę ludz­
każdego nieostrożnego ruchu kiego rozumu. W zmienionym później szkicu 
J)OdnosilibYŚmY sie nad Dla- do uKościuszki pod RacławicaJlli"_~ naczelne . 

miejsce zajmuje masa chłopska - rzeczywiś­
ci zwycięzcy. Artysta nie pojął n igdy przo­
dującej roli proletariatu, ale pod koniec ży­
cia uświadomił sobie, że trzeba stawjać na 
chłopstwo. I w swoim testamencie politycz• 
nym, w niedokończonym obrazie „Sluby Ja­
na Kazimi.erza" ujmuje sprawę jasno: 
uwłaszczenie chłopa, wyzwolenie klas ucis­
kanych było i z.o.staje jedyną słuszną drogą 
prowadzącą do wielkości narodu. 

Wyznawcy hasła „sztuka dla sztuki" trak.o 
towali Matejkę jako epigona dawno prze­
brzmiałych prądów. W sposób właściwy oce• 
niali go tylko wielcy realiści rosyjscy. 
W 60 lat po śmierci artysty sprawdziły się 
słowa Repina - przeminęły modne „luny••, 
a Matejko, ów wątły, chorowity człowiek, 
którego siły złamała pasja twórcza, pozostał 
kolosem, dla dzieła jego nie ma rniary • 
skle.Pikach handlarz.v obrazów. 

HENRYK ANDElłl 
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Nic dz'wneqo, że nsiąqa tak dobry czas, mając stale przed 
oczyma taki przykład ••• 

C~<:\r z;ichodnio • nleml<?ckich przemysł<>wców pod klerun· 
k1em Adenauera. Nie dof'uśćmy do rozmów mocarstw czte· 
rech. - To zepsuj" tylko iiasz interes. - Cóż znaczy życie 

bez w'ęl<szeqo zysku .•• 

Moja ukochana małżonka 
została aktywistką związkową. 
Pewnego wieczoru wróciłem z 
pracy do domu i zamiast we­
sołego powitania u -progu zna­
lazłem na stole karteczkę 

„Muszę wziąć udział w ze­
braniu Ligi. Wrócę do domu 
o ósmej. - Jeśli masz ocho­
tę, możesz przyrządzić sobie 
jaja. SóL jęst w drugiej szuf 
Ladzie, pateLkę znajdziesz w 
kredensie''. 

Twoja Jordanka. 
Obejrzałem tę notatkę nie 

bez pewnego zdziwienia. Na­
stępnie zgniótłszy papier rzu­
ciłem go na podłogę. Tego już 
było za wiele. 
Bębniąc palcami po stole 

rozmyślałem - jakimi słowy 
zgotuję jej przyjęcie i jakiego 
gestu użyję, by wskazać na 
zaniedbany przez nią dom ob­
wieszczając przy tym urocz:yś­
cie: „Wybieraj! Albo mnie i to 
skromne mieszkanko, albo 
wszystkie twoje babskie spra .• 

W wieLkim kinie na Bi·odvay 
W Nc"JJ?tm Jorkii wyświetiany 
bul fi~m pt. Amerykańslci 
Wiek. Ab7,1 zapewnić sobie 
Większą frekwencję wlaściciei 
kina zamieścił obok plakat·u 
oglos:enie: „Jeszcze tylko kH­
ka dni". 

pisywalo się akurat swoją u-\podchodzi gangster z wyciąg· 
miejętnością. Serie 60 i 80 ka- n'iętym pistoietem. 
ra.mboli następowały jedna za - Ależ człowieku, przecież 
drugą. Zdenelc zwraca się po nie możesz mi tak po prostu 
pewnym czasie do koLer, i. zabrać wszystkich moich rze· 

- Słuchaj, czy to naprawdę czy. 
jest biLard, to w co oni grają? - Niech się pan nie dener­

wuje. Chcę zeuropeizować tyi­
ko pana. kosztowności. Wkrótce po zamieszczeniu o­

gLoszenia wezwany został 
7J1':.ed lwmidę badania dzi.a­
ł'alności anty-amerykańskiej. 

• * • 
Zdenek i Jaroslav wybrali 

się w Pradze net turniej biLar­
dowy. Dwóch zawodników po-

- ALeż nat·uraLnie - wy­
krzyknął tamten. 

Zdenek potrząsnąl glową. -
Chcial1bym w·ięc wiedzieć, jak 
się nazywa gra, w którą my 
C'iągie gramy. 

• * "' 
W ciemnej ulicy w Bonn do 

ido,cego samotnie przechodnia 

pod redakcją R. Miałkowskieqo 

1. DZIAt.ANIA ARYTMETYCZNE 

~- ·IYI= 
+ liJ .• 11'1 
. P'IYP':I 

Każdy znok (kwradracil;:) za- 5. Zoria Ruraż, Łódź, Kilińskie­
st~pić cyfr'ą w ten sposób. aby go 190. 
spetntć za;,,.naczóne dzią!ania. 

• • • 
Po przepitej nocy Me Carthy 

budzi się w południe. Podcho­
dzi do lustra i przygląda się 
ódbiciiu swej twarzy. Po chwi 
li przerażony telefonuje na po 
sterunek policji. 

- Przyslać tu natychmiast 
agentów. W moim mieszkaniu 
przebywa jakiś niewyrażny 
typ, Podejrzewam go o dzia­
łalność antyamerykańską. 

(zg) 

• „ 
W „rządzie" londyńskim to­

czy się narada. 
- Właściwie kto powm1en 

wygłosić przemówienie z oka­
zji „święta morza". 

- Oczywiście „minister skar 
bu". 

- Dlaczego on właśnie? 
- Bo te parę dolarów, jakie 

mamy w „skarbie" to nasza 
jedyna „flota". (zg) 

wy z niańczeniem dzieci włącz 
nie!" Oczywiście, przywykła 
do posłuszeństwa małżonka 
wybierze mnie. Z płaczem weź 
mie mnie w objęci.a, zacznie 
szlochać, - a potem, gdy już 
jej wybaczę, przyrządzi mi ja­
ja tak, jak to lubię. Myśli te, 
schlebiające męskiej ambkji 
zostały przerwane głośnym o­
twieraniem drzwi. 
Wracała moja żona. Rozmo­

wa nasza trwała krótko. Nie­
stety, moje argumenty nie by­
ły widocznie dość przekonywa 
jące. Wskazywały na to jej o­
statnie słowa: 

„A ja zakazuję ci występo­
wać wobec mnie w rolii turec­
kiego paszy i średniowieczne­
go despoty. Jestem pełno­
uprawnioną obywatelką i mi­
mo wszelkie zakazy i ograni­
czenia ze strony męża, będę 
brała czynny udział w życiu 
politycznym kraju. A jeśli są­
dzisz, że mnie zastraszysz 
swoim śmiesznym postępowa­
niem, to wiedz, że się sromot­
nie zawiodłeś". 

Mniej więcej przez okres 
mie~iąca gniewałem się na 
żonę. Następnie pojednaliśmy 
się w bardzo ciekawych oko­
licznościach. 

Pewneg-0 dnia, . a było to 
zdaje mi się we wtorek mie­
liśmy zebranie organiza~yjne i 
jak zwykle, przyszedłem na nie 
z opóźnieniem. Usiłowałem 
niepostrzeżony przez pr~ewod­
niczącego wśliznąć się na sa­
lę, gdy nagle usłyszałem zna­
jomy glos kobiecy. Kiedy zerk 
nąłem w stronę mównicy, sta­
nąłem jak przygwożdżony. 
Pirzetarłem sobie oczy, lecz nie 
żadna pomyłka - tam przy 
mównicy stała moja Jordanka. 

„Teraz - pomyślałem „chce 
mi dać lekcję z dziedziny po­
lityki! Któż powierzył jej to 
odpowiedzialne stanowisko? 
Wygląda 'to jakby w naszej 
organizacji brakowało męż­
czyzn!" 

Z początku myślałem o 
wszelkich możliwych spra­
wach obserwując muchy lata­
jące u okna. Stopniowo jednak 
poczynałem słuchać. Mówiła 
zwięźle, przystępnie i mądrze. 
Nie zająknęła się ani razu a 
wszyscy obecni gapili się na 
nią jakby pierwszy raz w ży­
ciu widzieli mówcę. - Trudno 
mi się do tego przyznać, ale 
duma rozpierała mi piersi. 

Jednakowy znak odpowiada jed­
nakowej cyfrze. 

2. KONIKÓWKA .w pewnej kapitalistycznej gazecie 

Ruchem konfka szachowego 
Odci:ytać rozwiąza.nfe. 
Wśród osób, które nadeslą 

prawidłowe rozwfąza.uie przynaj 
mniej Jednego zadania rozryw­
kowego rozlosujemy S wartoś­
ciowych naqród książkówyc:h. 
Rozwiąza.n!a należy nadsyłać w 
terminie tygodniowym pod adre 
sem: Redakcja „Dziiennika Łódz­
kieqo", Łódź 1, Piotrk<>wska 96, 
z dopiskiem na kopercie „Roz­
rywki umysłowe". 

ROZWIĄZANIE ZADAl(i 
z dn,ia 14 czerwca br. 

1. Krzyżówka. Po11:iomo: koło 
- rzeźba - romb - zero 
mostel{ - alka. Pion,owo: otofon 
- orbita, resika - oberek. 

2. Kwadrat maqiczny: 1. Bro­
kat. 2. Robota. 3. Obiron. 4. Ko­
f'y·nt. 5. Atonia. 6, Tantal. 

Naqrody książkowe wyloso­
wali: 1. Zdzfslaw Zgiers4tl, Łódź, 
Zakątna 52 m. 2: 2. Barbara 
Majkows·ka, Pabianlce, Warszaw 
ska 106: 3. Sta·n!sław Szcznrow­
tkt. Łódź, Piotrkowska 61: 4. J~„n 
lawwskl, Łódź, Nawrot 37 m. 2; 

- Pierwsz.C>rzęd,ńa wi ad om ość, szefie. 1.000 
Afrykańczyków zostało zabitych w Kenii, - ... 

Wladomoś~ z ostatnie! chwil!. Tysiące lu· 
dzi zqrornadziły się przed amhasad'l USA I Ż:o\• 
dają unl'!w'nn!eriia ~berqów. 

~I t. 

(wg „Da!ly Worker) 

Na.Jświeższy teleąram. Partie lewicowe we 
Włoszech zwiękSczyły swój stan posiadan'a do 
prze.szło 1 O milionów qłosów. 

-· ••• Na otwarcie wyśclqów w Ascot przy­
była w otwartym powozie i miała na sobie„. 

- Na tę wiadomość dawno czekałem. Na­
tyc:hmiast zrobi~ miejsce na. plerwszeJ stroni„ 

Przypatrz że się, moja Jor­
danka! Moja żoneczka! Po 
skończonym zebraniu wszyscy 
zaczęH mi gratufować, a nawet 
sam przewodniczący zbliżył 
się <lo mnie i podając rękę 
rzekł: 

„Brawo, brawo, dzielną ma­
cie żonę towarzyszu Pietro­
wie. Duma naszego związku! 
Wam także należy się uzna­
nie za wspaniałomyślność, z hl 
ką przyzwalacie swej małżon­
ce na pracę społeczną. Albo­
wiem bywają mężczyźni, któ­
rzy„. Rozumiecie„. hołdują 
przestarzałym poglądom„. Fi­
listrzy... Rozumiecie„." 

A oto dom, w którym 
3 kwietnia 1952 r. znalazłem 
mieszkanie. 

Między rybkami 

„Tak, tak", wyjąkałem z tru 
dem, czując na sobie czyjeś 
szelmowskie spojrzenie, 

„Teraz nie masz potrzeby 
się jąkać - wszystko należy 
już do przeszłości" - odez­
wał się ktoś poza moimi ple­
cami i ciepła ręka uchwyciła 
moją. W tejże chwili zawład­
nęła mną nieprzeparta żądza, 
by na oczach wszystkich uścis­
kać moją najdroższą Jordankę 
i obsypać pocałunkami. Rzecz 
jasna, na nic takiego się nie 
zdecydowałem. Silnie potrząs­
nąłem tylko prawicę przewod­
niczącego i śpiesznie z „dumą 
związku" wymknąłem się z 
sali. 

Harfa I karpie 

(słowa: L„ Fontaine, muzyka: 
Der ana) 

Zaraz po tym wydarzeniu 
zasiadłem do biurka i napisa­
łem powyższe opowiadanie. 

tłumaczył z rosyjskiego 
J. Stanis~awski KONTRATAK 

- Cóż to? By 
li$eie na urlop'e 
koleąo? Nawet 
nie zauważyłem, 
że waa nie było, 

TEATRZYK Panoramy 
W rolach główu:iyoh: 

ANATOL SERDUSZKO 
CHÓR BIUROKRATÓW 

nat-ehniOll'ly posta 

AKT I i JEDYNY 

Anatol Serd'll!szko (biega po ulicy Zawis'Zy): 
- Kwadranse płyną, czas szybko leci, 
Gdzieżeś, ach gdzieżeś numerze trzeci? 

Chór biurolkDatów (ponuro): 
- Próżno poeta błądzi i szuka .•• 
Odszukać bioki ZOR-u - to sztuka,! 

Bi.iurokrartia stary (recitativo): 
- Na. mocy okóLnika nr 777007-ęęo;bzz·6-19 11.owe ~lo­
ki budowane przez Zaklad Osiedli Robotniczych nie są 
oznaczane kolejnymi numerami według numeracji do· 
mów na uHcy, przy której są wybudowane. Majo; 11.a.• 
tomiast własną numera.cję koLejną w calym mie§cie. 
W ten sposób blok numer 3 stoi w ko11cu. ulicy Za.wi· 
szy, a na przykład bLok numer 4 może stanąć w polo• 
wie ulicy Lwowskiej ..• 

Bi'urokrata młody (radośnie): 
- A blok numer 58 można, postawić, przypu..śćmy na. 
Zachodniej. 

Chór biurokra1ów: 
- Na skutek tego, w tych strona.eh co dzień 
Błądzi niejeden biedny przechodzień, 
BŁąd.zi listonosz, blądzi inkasent 
I pogotowie zabłądzi czasem. 

An•atol Serduszko: 
- Dość. Teraz trochę brutalnego rea.lfamu. Psi.akrew! 
Czy tych bloków nie możM pon.uttierówać tak, żeby 
można bylo do nicTi trafić? To znaczy - według ulic 
przy których one stoją? 

Chór biurokratów (z oburzeniem): 
- Nie można! Gdyby z!ikwidować kolefntf, 'ltumerację 
bloków w calym mie§cie, i!e by to było trzeba liczenia, 
żeby dowiedzieć się, ile tych bloków zostalo już wy­
budowanych! 

Anatol Serduszko: (próbuje jeszcze dyskutowa.ć, ale biuro­
kraci pospieśznie opu.szczają kurtynę, w której faldach 
Dinie alos Anatola). 
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lJ!Jitid , . Pl(S-owskie sprawy · 

% ~~ Wygodnym autokarem 
pOjadą dzieci łódzkie 

Pierwszy jubileusz 
Piękny dorobek 5 lat 

baletu z ZPB i1n. I-Iarna111a 
Nowe metody 

pracy 
w rybołówstwie 

morskim na kolonie w województwie1 

~~::niuk~~z~~i~~~~o\.:k~:~~ 

W 1948 r. na terenie Ło­
dzi z in:icjatyWY aktywu 
świetlicowego robotników 
przy ZPB im. Harnama po­
wstał amatorski zespół tań­
ców ludowych. Dziś zespół 
ten obchodzi pięciolecie swe 

Krystynct> Kalużna jest tkacz~ 
ką i wyrabja 120 {:'l'OC. nor.­
my. Jan NIUVrocki i Remi• 
giusz Sowa są również prz.o• 
downikami pr~<:Y i najlep­
szymi racjonalizatorami nai 
terenie zakładów. 

W coraz szerszym zakre­
sie w naszym rybołówstwie 
morskim stosowane są no­
we metody pracy. Poważ­
nie przyczyniło się do prze­
łamywania trudności w ry­
bołówstwie morskim przej­
sc1e wszystkich rybaków 
Państwowego Przedsiebior­
stwa Połowów i Usług Ry­
backich „Arka" na połowy 
wielodniowe. Zorganizowa­
ne zostały również tzw. ze­
społy połowowe kutrów, po 
legające na wyrus.zaniu na 
połowy zbiorowe, co ułat­
wia i umożliwia kolektyw­
ną współpracę rybaków. 

115 nowych 
spółdzielni 

produkcyjnych 
W bieżącym roku powsta 

Io w woj. gdańskim 115 no­
wych spółdzielni produk­
cyjnych i w ten spo$ńb licz 
ba gospodantw 7.csooło­
wych w woj. gdat'1skim 
wzrosła do 353. 

Poważnie również wzro­
sła na Wybrzeżu w osbit­
nim okresie liczba komite­
tów zało7.ycielskich. Jest 
ich obecnie ponad 100. Na 
uwagę zasługuje fakt, że 
wiekszość komitetów założy 
ciel!'kich powstała w pow. 
wejherowskim i kościer­
skim, a więc na tym terenie, 
gdzie dotychczas spó1dziel­
czość prorlukcvina rozwija­
ła się najsłabiej. 

W I d . I · , . PKS . jazdy <zimowego), żadne zmia-
upa ne ni ata pomozmy ·OWI ny w ciągu sezonu wprowadza 

myśleć o sprawa eh zimowych ne nie będą. 
W związku z tym oczekiwać 

C
ały niemal osobOWY tabor 
kolejowy postawiony jest 
obecnie do dyspozycji 

podróżnych udających się na 
urlopy wakacyjne oraz do 
przewozu dzieci na kolonie. 
Na liniach podmiejskich kur­
sować będą w wielu wypad­
kach - z tego powodu - tzw. 
„tow-osy", wagony towarowe 
przystosowane do przewozu 
osobowego, gdy~ PKP wydało 
dyspozycję, by dzieci udające 
się na kolonie jP.chaly najwy­
godniej - wylącznie w wago­
nach osobowych. 
Największe nasilenie ruchu 

spodziewane jest w dniach 29. 
VI. - 5. VII. br. 

PKS POMAGA KOLEI 

utrudniony. Np. do Wielunia 
trzeba jechać przez Ostrów 
Wlkp. - Kępno, lub prz.ez 
Karsznice - Herby Nowa, 
podczas gdy autobusem trasa 
nie przekracza 100 km, a czas 
jazdy trwa około. 3 godzin. 

Każdy autobus PKS zabiera 
60-70 dzieci wraz z bagażem 
i będzie podstawiony na miej 
sce wyznaczone przez Wydział 
Oświaty. 

By jednak przewozy kolonij 
ne przebiegały najsprawniej w 
oznaczonych terminach, kolei 
pomoże w transporcie małych 
pasażerów Państwowa Komu­
nikacja Sarnochodowa. Już od 
wczoraj w dni powszed­
nie cały wolny tabor dyrekcji 
łódzkiej PKS oddany został 
do dyspozycji Wydziału Oświa- W SWIĘTA WOLNY TABOR 
ty Prezydium MRN. JEST„. ZAJĘTY! 

Autokarami PKS-u wyjadą z . . . . . . 
Łodzi dzieci na kolonie letnie W sw1ęta 1 w niedzielę woI 

należy, iż zainteresowane urzę­
dy, instytucje i osoby, wezmą 
udział w wyznaczonej na 1. 
VII. br. konferencji, gdyż wte­
dy właśnie będ?.Jie można pro­
jektować zmiany i ulepszeni3 
w rozkładzie jazdy i autobu­
sów, zaś PKS będzie mieć ułat 
wione zadanie przy ostatecz­
nym jego układaniu. 

TRZEBA ZERW Ać ZE ZŁĄ 
TRADYCJĄ 

Niestety, praktyka ubieg­
łych okresów wykazała, że na 
konferencje tego rodzaju orga 
nizowane zarówno przez PKS 
jak i PKP przychodzi bardzo 
mało osób i reprezentantów in 
stytucji. Pi§miennych wnio­
sków jest niewiele. Z zupełnie 
niezrozumiałych względó\v 
lekceważymy sobie ważną na­
radę, która ma · przynieść w 
efekcie usprawnienie komuni­
kacji osobowej. Dopiero wte­
dy, gdy rozkład jazdy jest wy­
drukowany, sypią się zażaleni::ł, 
wnioski i projekty zmian go­
dzin odjazdów i tras autobu­
sów. Te nieuzasadnione z~ 
względu na czas poprawki, nie 
są wtedy uwzględniane! 
Pomóżmy więc PKS-owi w 

trudnym zadaniu ułożenia 
zimowego rozkładu jazdy, zgod 
nie z potrzebami lu.d:zi dojeż­
dżających do pracy, mlodzie~y 
do szkól, z myślą o dogodnym 
polączeniu miejscowości przez 
które nie przebiega kolej ? 

dworcami PKP. 

rozmieszczone w terenie woje~! ny tabor PKS_ (re7.erwa woz?w 
wództwa łódzkiego a więc me wykonuJących kursow 
m.in. do Wiśniowej Góry, Teo zgodni~ z rozkładem ja~~y) od 
fi/owa, Bełchatowa. i Dlutown. dany 3est do dyspozyc3i „Or­
Usprawni to bardzo ·znacznie bisu" i PTT-K dla przewozu 
akcję transportową, gdyż wy- ~·y_cieczek w ramach wc~asów 
źej wymienione miejscowości swiąte<:znych. Są to wyc1eczk1 
bądź nie posiadają bezpośred- nie tylko do miejscowości let­
nich połączeń kolejowych z niskawych czy WYPOczynko· 
Łodzią, bądź dojazd koleją jest wych jak Spała, Sulejów lub 

-------------------------- Kolumna, ale również do War 

Zb. Skibicki 

go istnienia. 
Po przełamaniu pierwszych 

przeszkód - braku odpowied· 
nieqc wyposatenia, no i braku 
doświadczenia. · zwł.,.szcza w ko 
lektywnej pracy, młodzi ludzie 
coraz śmielej stawiali kroki w 
artystycznej pracy. coraz 
wszechstronniej pracowali nad 
kształtowaniem sweqo zespołu. 
Pełna poswi~ceń praca Instruk­
torów w osobach Jadwiqi Hry· 
niewickiej, Marii Walman i Ma­
rii Nowickiej oraz usilna praca 
całeqo kolektywu taneczneqo 
zaczęła dawać owoce. 

Po sukcesach w kraju przy· 
szla kolej na sukcesy za qrani· 
cit. W 1949 r. zespól wyjechał 
do Czechosłowacji, qdzie spot• 
kał się z niezwykle serdecznym 
przyjęciem. Pierwsze sukcesy 
nie zawróciły jednak w qłowie 
młodym adeptom sztuki tanecz· 
neJ. Zespól podnosił w dalszym 
ciąqu swoje umiejętności arty­
styczne I uświadomienie poli· 
tyczne. 

W roku 1950 po raz wtóry 
władze Polski Ludowej, ocenia­
jąc Jeqo wysiłki nad podniesie­
niem poziomu artystvczneqo 
wysyłają zespól do NRD. 

Jeszcze dwukrotnie miody ze 
spół im, Harnama reprezento­
wał polski ruch artystyczny "" 
qranicą, a mianowicie, na Zlo­
cie Młodzieży w Wiedniu i w 2 
miesiące póż111eJ w Berlinie. 

Na/większe odznaczenie otrzy 
muje zespół w 1951 r. na FP.· 
stiw;ifu Muzyki Polskiej. qdzie 
..izvsku le druąą naqrodę. 

w zespole istnieje srupa' 
zetempowska i tutaj odby­
wa się szkolenie ideologi.cz· 
ne członków. Nie tylko przy 
wal's.ztacie pracy istnieje 
współz.awodnictwo. Również 
poszczególne sekcje taneczne 
wprowadzqy u siebie walkę 
<' tytuł najlepszej sekcji. W 
tej chwili na tablicy na p;erw 
szym miejscu figurują ma­
zowsz.a1nie ze zdobytvmi S5 
punktami, a tui za nimi k<>4 
zacy - 32 punkty. gór.ale -
26, a dalej kaszubki, 

Na honorowym miejscu w 
świetlicy widZlimy umiesz­
czony dyplom.· To jest chlu· 
ba zespołu - dyplom od Pre 
ze-sa Rady M:n.istrów Bole· 
sław.a Bieruta, w uznaniu za· 
sług w pracy społecznej w 
dziedz:nie kulturalnej. 

z okazji 5 roczr.lcy powsta· 
nia I rracy artystycznej zespo­
łu im. Harnama w dniu 29 bm. 
o qodz. 18 w sali teatru im. 
S!ef~na Jaracza w t.od:il odbt­
dzie się uroczysty koncert Ju­
bileuszowy. 

ST. ALSKI 

Technikum 
Finansowe . . 
przy]I11UJe 
• • 1eszcze zapisy 

Pracowników planowania, 

Co dziś dnia członkowie ze· 
społu nie moqą zapomnieć d;o­
ty 18 l<w·etnla 1952 r., kiedy 
to w Warszawie w związku z 
60 rocz'1icą urodzin tow. 
Bieruta zespół taneczny wystę­
pował przed Pierwszym Oby· 
watelem naszeqo pań~twa. 

W zespole jest wiele przo- ksiE:gowości i finansów kształ 
downie i przodowników pra- ci Techni'kum Finansowe nr 2 
cy. Na czoło wszystkich wy- w ł',odzi, przy ul. Lipowej 16. 
suwa się Al'icja L•.tbin, l<tóra\Młodzież w wieku 14--18 la.t 
za osiągnięcia w swojej pra· może składać jeszcze zJ?łosz~­
cy jako tkaczki została a- nia w se·kretarn1c1e t~..:hni­
wansowana na instruktor;; kum codL.iennie w godz. od 8 
szkolenia metodą Kowalowa. do 12. 

Robotnicy 
dyskutują o malarstwie 

szawy, Torunia, żelazowej Wo 
li itp. 

JUŻ MY$LĄ O ZIMIE Jak trzeba - a jak nie wolno 
Sukces czwartego sootkania z plastykami M lmo. że 7.imowy ro7.kład 

jazdy PKS-u wejdzie w 
życie dopiero 3 X. 1953, 

ekspozytura osobowa dyrekcji 
łódzkiej pragnąc uwzględnić w 
nim najistotni.ejsze potrzeby 
fwiat.a 'P""acy i. 11.czqcej się mlo 
cJ?ieży. zwłaszcza w kursac·h 
rannych i popołudniowych, 
<Wolnla na dzień. 1 Lipcu br. 
o godz. 11, w świetlicy przy ul. 
Worcella 17-19 konferencję, na 
której omówione zostaną po­
trzeby autobusowej komunika­
cji osobowej cał~o rejonu 
dyrekcji. 

Dziwne okazy na Piotrkowskiej 105 
Produkcie brakorobów ie spółdzielni 
szewskich woj. łódzkie go 

glądu, spóld:delnia „Postęp" 
nie namyślając się wiele ode­
.sł.a-la pantofle do Działoszyna, 
gdzie miały być sp1-zedane. 
Przypuszczano. że na prowin­
cji nic wają się na estetyce 
obuwia Zło~liwle W}lrilwadzo­
no do hamllu art. zie.i jako­
ści. 

„Nie widziałem, żeby w 
ciemnościach grywano w 
szaeh:v, albo naprawiano 
jezdnię. Swiatła, pauowde 
ma.larze, więcej światła chce 
my w waszych obrazach". 

Tymi mniej więcej sło­
wami zal;ończył swą wypo­
wiedź ob. Tadeusz Bauer -
robotnik z Łódżkich Zakła­
dów Włól<ien Sztuc:imych. 
Nie był to w dyskusji głos 
od'Osobniony, a huczne bra­
wa. które go aprobowały i 
potwierdziły, jeszcze raz do­
wodzą, że społeczeń..two 
pragnie sztuki optymistycz­
nej, nasyconej radością ży­
cia, s:ituki właściwie od­
zwierciedlającej piękno na­
szych czasów. 

„Dlaczego I~omunardzi -
żołnierze rewolucji - n1ają 
wyt'!l.z prr,ygni:bicnia, powin­
ni być bojowi, Dlaczego w 
„spotkaniu krakowskim" 
wbrew tytułowi nie slmn­
kretyzowano miejsca ani 
czasu, nie widać Krakowa. 
a widać np. samowar?" 
lfaźde spotkanie piasty. 

ków z publicznością, stawia. 
nowe problemy do przemy­
ślenia. Ale inne. pozytvwne 
fakty złożyły sli: specjalnie 
na sukces czwartego spotka­
nia, ł{tóre odbyło się we wto 
rek 23 bm. 

Było to zebranie otwarte, 
urządz<1Jne celowo w Ośrod­
ku Propagandy Sztuki,• żeby 
pn:ed zamknięciem wystawy 
okr-ęll'owej. w konfrontal'.;ii z 
dziełami różnych autorów 

Niestety 
nie przyjadą 

WczoraJ zapowiadaliśmy na 30 
bm. i.oncert soJIMńw Opery War· 
1zaws1<1eJ, Jc1.k nas Informuje 
„Artos'" koncert został odwoła· 
ny z teąo wzqlędu. t~ artyści zo 
st~ll zatr~ymartl na próbach I dtJ 
Łodzi przylechać nte moqit. 

mogła slę ro1.winąć szei·oka 
powszechna dyskusja, Z t~·ch 
samych względów występo­
wał nie .ieden a dwóch plas­
t.yków o odmiennych tempe­
ramentach artystycznych i 
dorobku: Zdzisław Głowacki 
oraz Konstanty Macldewicz. 
Rczult9.t pl'7.eszedł oczekiwa­
nia. Zjawiło się sto kilka­
dziesiąt osób, w tym wielu 
robotników. 

Płonne oltaza1y się też 
obawy, że robotnicy nie ze­
chcą zahit>rać gfosu w gronie 
specjalistów oraz lnteligen­
c.ji. Pewna. rezerwa, która 
można było obserwować na 
początku, szybko zamieniła 
się w nastrl1j swobo11nej wy­
miany poglądów. Dyskusja 
potoczyła się wartko. 

Niektóre pytanla dotyczy. 
ły spraw ściśle fachowych -
np. t. zw. „kuchni" malar­
sldej, Znajomość przedmiotu 
wykazały uwagi krytyczne. 
Mlęclzy Innymi Mackiewi­
czowi wytknięto wadliwe 
rozmieszczenie figur w obra 
zie „Sląska droga". Skryty­
kowano przemówienie Gło­
wackiego, wyp-omlnając mu 
teoretyzowanie l zawiłość 
sformułowań. 

1'1ajbardzl.ej ożywione .roz­
mowy miały miejsce w cza­
sie krótkiej przerwy. Przy 
poszczeg·ólnycb dziełach ze­
brały się gromadki zaintere­
sowanych. zasypu.jąc pyt.I­
niami twórf'ów. To sa.mo po­
wtflrz:vło się po zakończeniu 
dyskusji. 

Spotkan!a czytelników z 
plastykami organizowane 
przez redakc.ię „Dziennika 
Łódzkiego". Wydział Kultu­
ry Prez. RN i Związek Plas­
t~·l<ów, będą kontynuowane. 
W rlorobltu spotkań wytwa 
rza się atmosfera przychylna 
dla sztuki. Do roboty pano· 
wie plastycy! 

R. A, 
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PKS ODDA.JE GłJOS PASA­
ZER.OM 

Na konferencji tej przed­
stawiciele urzędów. instytucji 
oraz reprezentanci społeczeń­
stwa z terenu Łodzi i wojew 
łódzkiego będą m.oaii składać 
p1smienne wntoski, poparte 
przez rady narodowe odnośnfo 
u·prowcLdzeriia zmian w godzi­
nowym. rozkładzie ,jazdy oraz 
ew. zmian odcinków autobu­
•owych. 

Będzie można skladać pro­
wkty uruchomienia nowych 
linii autobusowyrh, dodatko· 
wych połączeń, przedłużeń tras 
itd. 

. -
pod pręgierzem opinii publicznej 

Ciągle słyszało się skarg'i i _nai;ek~nia na złą ja~~ść obu­
wia wyrabianego p.rzez społdz1elme praey na,ezące do 
Związku Branżowego Spółdziehi Skórzanych woj. łódzld~go. 
Obuwie damskie, męskie i dziecinne produlrnwane w mias­
teczkach naszeg11 województwa rozprowadzała do sklepów 
również na terenie m. Łodzi „Spólqota Pracy" główny dys­
trybutor wyrobów rzemi1lsła uspołecznionego. 

Wiele było trudności z klasytlkaują obuwia, bowiem 
niektórzy p1·o<lucenci uważają za stosowne, bucik z dużymi 
wadami stemplować znakiem: „gat. I". Nie chcąc dopu~eić 
produkcji złej jakości do rąk klienta• masowo przel1walifi­
kownje się obuwie do gatunku Il lub III. Oczywista. to ska­
ta dla spółdzielń pracy gdzie pracują „brakoroby". 

Wczoraj qitwarta 1.os·tała w klejone, obcasy nierówne, zaś 
świetlicy „Przysz· ć Roboit- sandałki dziecięce o wierzchu 
nicza" przy ul. Piotrkows·kie.i z łapek gesich posiadają za 
105 wystawa wadliwej i nie- wysokie piętki, szycie nie­
estetycznej produkcji o•raz jej sta.ranne itp. Od 1 kwietnia 
przeciwieństwa - produkcji do 15 czerwca z 3.700 par obu­
wysokiej jakości spółdzielń wia dosta.·czonych przez tE? 
pracy z terenu woj, łódzkiego. spóldz,ielnię Spólnota Pracy 

przekwalifikowała do n ga­
tunku 529 par, czyli - 16 proc. 
i::ałego tra.n.sportu. 

Okazu.ie się, że n.a terenie 
okręgu kilka spółdzielń pracy 
wyrabia obuwie w dobrym 
gatunku, estetyczne. bez więk 
szych błędów i u~terek Są to 
spółdzlelnie w Pabianic.ach, 
Radomsku i Tomaszowie. Po-

Spółdzielnia Pracy Im. No­
wotki w Łęczycy WYrabia 
m in. półbut.V męt'-kle na gu­
mie z nierównymi nci.~k.ami, 
źle poprzyszywanymi spoda­
mi. Dt.iecięce pantofelki o 
wierzchu z gęsich łapel1 mają 

zelówki takie grube jakie •vi­
dujemy czasem na ulic.y 
Piotrkowskiej u „bikinia1 zy'" 
"-7 proc. produkcji tej !>pńł­
d;delni to wyroby li gatunku 
Rekord niecodLienny. 

Swego rndzaju okaz to but 
ze Spółdzielni „Przyszłość"" w 
Wiemszowie, gdzie gumowa 
podeszwa odstaje od przyszwy, 
brandzel j~t z cltiurą. szpilki 
nie wyraszplowa1:e . 380 par 
obuwi.a tego zakład przekwa 
li fikowano do Il ga' 1Jnlrn. 

Na 2 stolikach ·oook talk.ich 
okazów ustawiono wyprodu­
kowane z tych samych surow­
ców obuwie estetyczne i !>U­

lidnie wykończone, bez żad­
nych wa.d i usterek. 

Mało stosunkowo zaintere­
sowani.a wywołał apel na­
szej redakcji o podejmowanie 
bezbnikowych zobowią1.ań -
- śladem monter.a Saja -
przez pracowników spółdzielń 
;;kńrzanych, <1 właśnie oni po­
winni byli znaleźć się pierwsi 
w szeregach sajowc:ów. 

Wszystkie rzeczowe wnioski 
i propozycje będą wzięte prze1 siadając ten sam sur0wiel· 
PKS pod ii.wagę 1 zostaną v-.ry. spółdzielnie w Łęczycy, Brze 

dnach i Wieruszowie parto 
korzystam'! .>:· z w miarę moż " · 

Nie lepiej pod tym wzglę­
dem przed.stawia ::;ię produk· 
cja w Spółdzielni „Postęp" w 
Wieluniu, gdzie podeszwy ro· 
hi się za wąskie, niel"tar<>nni'" 
wykańcza się pantofle dam 
skie, klejenie wkła<lów je.il 
niedbałe. Gdy jedna z \dien 
tek <!'.amówiła pantofle na 
rni.;irę, a potem tch nle wyku „ 
piła z oowodu fatalneao wy-

A partaczom lub brakoro­
bom przypvmnieć należy, że 

dekret Rady Państwa z dn 4 
mare.a 53 r przewiduje wyso­
ltie kary dla tyc-h, którzy pro­
dukują lub dopuszczają do 
obrotu handlowego a't-tykuly 
pt7.emystowe zlej 1akości. W 
stosunku do szewców woj. 
lódzklego nie będą w t:vm 
względzie cz.ynlone żadne WY• 
Jątld. 

1.iwoścl uwzględnione przy u- tą• część produkcji. 
kładaniu ogólno-krajowego ro1 Spółdzielnia Pracy im. 2:> 
kładu jazdy na zimę 1953-54 r Lipca w Brzezinach prnduku 
Nadmienić należy, że po ulo je kamasze chłopięce niez.go<l­

żeniu, zatwierdzeniu orzez mi- nie z przepisami. Spody źlt Zb, Skir. 
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Zebranie . Za· późno 
na żabieńcu d 

28.6. o qod:r. f4 przy ul. Bru· 9 Y 
kowej (żabieniec) la5ek szkolny, 
Dzieln. Komitet Frontu Naro· ·w • I • • k 
d~weqo orqanizuje_ zebranie dla ęg1e 1uz cze a 
mieszkańców dzielnicy Bałuty, na 

na 
myśleć 
dworze 
na łodzian 

którym zostanie wyqłoszony re- . . 
ferat o sytuacji międzynarodowej wprawdzie trudru:i obecrue, 
I sprawozdanie z Kopenhaql. w czasie upałów letnich 

czas i czeka aż nazbiera się 
więcej zgłoszeń. 
Niedociągnięcia w sprzeda-

o opale 
, 

mroz 
ży węgla winny być jak naj­
szybciej usunięte. W intere­
sie łod.zian leży bowiem wcze 
śniejsze zakupienie I raty wę 
gla i nie tworzenie „węglowe 
go zatoru" na jesieni. (w) 

Z przedostatniego -
na piąte mieisce 

Piękne rezultaty pracy łódzkiego 
Do1nu Książki 

W tych dniach odbyła się Wojewódzkiej E'.;:spozytury 
narada robocza pracowników Domu Książki w Łodzi. Po refera_cle część artystyczna - gdy człowiek marzy raczej 

w wY:konan1u Wyższej Szkoły Ak- 0 kompresie z lodu _ myśleć 
torsk1ej I zabawa, . . . . ----------------------------------~----------------~------------------------------

Analiza pracy łódzkiego Do 
mu Książki wykazała, że dz.ię 
ki kolektywnemu wysiłkowi 
wszystkich pracowników księ 
garskich plan za I półrocze 
wykonany został przedtermi­
nowo, 12 czerwca. Zanotowa­
no także duże oszczędności i 
obniżkę kosztów własnych. 

Godziny 
otwarcia 
Bibltołeki 
Uniwersyłeckfei 

o ogrrewamu nueszkama i pa 
leniu w piecach, tym niemniej 
jednak łodzianie- mając już mo 

NIEDZIELĄ 

28 
CZERWIEQ 

DZtA 
Leon.a 

JUTRO 
Piotra I Pawła 

NOWY (Wlęckowsktegc 
15) g. 19 „Henryk Vi 
na łowach". 

od 29 6. nieczynne z 
pow<Y.iu remont u. 

1 MAJA (dawnte.l Rob<Jt 
nlk, Kilif1skfego 176) 
„Potępieńcy" g. 16 JA 
20 dozw od lat 16· 

..,., U • A..ł 16. .a 29.6. g. 18 20 por. g 

... łf'-'I 1"41>""'W ..-: 11 „Dzielny Ga)czy". 
REl<ORD (Rzgows ka 2) 

„Traq1czny pośc1q'' 
BAŁTYK (Nal'UtoWICZa :.!O) g 16 18 20 dozw od 

„Sadko„ dod „w wra lat JR, 29.6. g 18 20 Trzeba tu zaznaczyć. że w 
ciągu ubiegłych trzech lat 

Od dnia -1 l!pca do dnia 31 
sierpnia 1953 r. czytelnie biblio· 
tekt uniwersyteckiej w Łodzi bę­
dą czynne w poniedziałki. środy, 
Piątki w godz. 13-20. we wtor­
ki, czwartki I soboty w godz. 
8-15. Wypożyczalnia - w po­
nledzlatkt. środy. piątki w godz. 
14-18. we wtorki, czwartki I 
!IOboty w godz. 10-14. 

żność nabywania węgla w 
pierwszym rzucie winni ją 
wykorzystać. W Dzielnico­
wych Biurach Opałowych 
znajdują się duże ilośd wę­
gla, z wYkupleniem jego ło­
dzianie wcale nie potnebują 
czekać do chłodów WA%NE TELEFONY 

Ju socta11zmu 2·53„ ~ por. g. 11 „Cyrk". 
PO>AISZECliNY (Obr. Sta- 14.30 16.30 18.80 20.30 ROMA !Rzgow•ka nr 841 

llngradu 21) g. 19 dozw. od lat 7, por Grzesznicy bez wi· 
ekspozytura łódzka Domu 
Książki nie wykonywała Winę za to, że węgiel „nie 

!dz.ie" ponoszą jednak nie tyl 
ko opieszali łodzianie. Spra­
wę zaniedbali także dystrybu 
torzy, a szczególnie ZSS. DBO 
mianowicie nie posiadają do­
statecznej Ilości druków po~ 
trzebnycb dla zakupienia wę­
gla. Wizytacje przeprowadzo­
ne przez Okr. Pr~edsiębior­
stwo Handlu Opałem wyka­
zały, że w wielu DBO brak 
jest tych druków. " Tak na 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 

„lntryqa 1 miłość"; g. I 1; 29.6 g. 16.JO ;;y" g. 16 IR 20. dozw 
29.6. nieczynny. 18.30, 20.30. od lat 16; 29.6. g. 18 swych planów i w skali ogól­

nopolskiej stała na prze<lostat 
nim miejscu. W chwili obec­
nej łódzki Dom Ksi ążki zna­
lazł się na piątym miejscu w 
skali krajowej. 

Nowo~ci wydawnicze 
,,Książki i Wiedzy'' 

Kom. Mlo!J~ka MO 253-60 
M!ej~kł Ośr. lnfor. 159·15 

D~ZUQ" 
Al>TEN 

28.S. (niedziela): 

IM ST JARACZA (Jara GDYNIA (P1·z<?j.azd nr 21 20. 
~Z'I 27 21,11 gori? l!J \ Progt'a'll filmów do SOJUSZ (Nowe Zlotnn) 
w 1„ k szkl z kument. 1 kult.-ośwtat „Zwy"ięsl<i powrót" dod 

" eso - „ umo atni „Narodz.ny w ZOO" „Przyjażń" g 15 17 I H 
Wl'1dsoru - ost „Ochrona pracy", „Le do7.w od lat 12: 29.6. 
raz. 29.6. nieczynny. no--~" PKF 25 53 - „Było to w maju". g 

MAŁY (Tr·augutta nr l) g. 17 18 19 20 dozw. 18.30 dc>zw. od lat 12 
nieczynny od la• 7 2.i.6. „Samo· SWIT ([lałucl<i Ryuel< 1) 
MUZYCZNY (Ptotrkow lubn:J małpka", „Nowy „Gdzl<>ś w Europie'' 

, _ stadion w Bukaresz- drn1 „Od Tewerdy do 
ska 243) .g. 19;,1° „Kra• cie" PKF 25-53. Progr. Kluchory" g. 16 lA 20 

na uśmiechu · dla najmlod.: „Wawrzyń dozw od lat 14: por 
29.6. nteczyrwy. cowy sad", progr. g. l I: 29.6. „Czaro· 

Nakladem „Książki I Wiedzy·• d J.. • h 
Ukazał się ostatnio luksusowy przykład nie P05ia !S•J lC 

Apteki: l)r 2 (Piotr· 
.<owska 95) nr 1 (Wól 
:ta1iska 3'1). nr 44 (Piotr 
ICOVlfSka 225). or 18 

TEATR ZIEMI ŁODZKIEJ skład . g. 11 12 15 16; dziej Glinka" g. 18 20 
g. 16 f 20 „Damy i hu· 29.6. g. 16. dozw. od łat 7. 
zary" - Nieborów. MŁODA GWARDIA (dla STYLOWY - nieczynne 

Dla uczczenia · 9 rocznicy 
PKWN i 1 rocznicy uchwale­
nia Konstytucji, poszczególne 
działy, sekcje, księgarnie i in­
dywidualni pracownicy podję­
li z-obowiązania mające na ce 
lu przekraczanie planów, 
zmme]szenie kosztów włas­
nych i zaoszczędzenie dalszych 
gum. Pracownicy Domu Książ 
ki postanowili w~•konać plan 
mczny do 19 grudnia. tj. na 
12 dni przed terminem, sprze 
dać dodatkowo 200 tys. ksią-

album pamiątkowy. poświęcony DBO nir 1 (ul. Zacisze 9), nr 2 
tyciu I dziełu Juliana Marchlew- (Kopcińskiego 93) n·r 68 (Woj 
•kiego ska Polskie.go 126), nr 66 (Woj 

.glerska 146), nr 22 
Nowotki 121. nr 34 (WoJ 

ilkll Polskiego 56) nr 35 
·Dąbrowskiego 24 b). 

„PINOKIO" (Kopernika młodzieży . Zielona 2) z powo<lu remontu. 
16) 28.6. g. 17 „Je· „Ostatl"i ;,ejs", „Swlet~ TATRY (Sienkiewicza 40) 

Album wydany przez Wydział ska Polskie·go 12) i inne. 
łłl~torll Partii KC' PZPR pod re· 

dzle pocląq z wi:qlem" lotnictwa g. 14 16 18 „Poszukiwacze ztota" 
20 dozw. od lat 14, dod „Przeqłąd sporto 

29.S. (ponledz'ałek): MU7EA por g 12; 29.6. „Trzy wy 5-51" ~ !fi IR 20 
opow'eścl" g. 16 18 20 dozw od łat 12. por dakcJą odpowiedzialną Jńzera ZSS n•ie postarał się o vJ-y­

l<owalczvka 0pracowata łłelena drrukowanie dostatecznej iloś 
l<nmlńsk·a, grartcznle - Tadeus·t 
Gronowski. Ci formula.rzy, choć potrafił to 

Apteki: or 415 (Lima ARCHEOLOGICZNE (Pl dozw. od lat 7. g. 11 30; 29.6. g. 16 
MUZA (Pa bianicka 173) 18 20. 1owsk•ego li. or 10 Wolność! 14) otwarte 

Album zawiera bogaty mate- załatwić dla swych biur opa­
rlat fotograficzny. fotokopie do· łowych Miejski Ha.n.del Deta 
kumentów I wyJątkl z przemó- liczny. Zda.rza się wię<: czę­
Wleń Ma.rchlew~kiego. sto, że klienci z.głaśzający się 
o WOJNIE BAKTERIOLOGICZNEJ do DBO odchodzA niezałatwle 

W KOREI I CHINACH -. 

Plotrkowo;ke 193), nr 29 codziennie z wyJąt 
Ptntrkow~ka '251. nr 21 klem pouteclztatków w 
t.a21ewnlcka 120). nr 2~ g<:idz. 10-18, w ate· 
Ptotrkow„kll 3071. or 27 dzlele o g 10-17 
Narutowicza 421. or '251 ETNOGRAFICZNE (Plac 
Gdanska 90>. nr 33 (Ar Wo10Mct 141 czynne 

-nit CzerwoneJ 8), nr IS2 codziennie oprócz po· 

„%ołnierz zwycięstwa" WISŁA (Prze.fazd nr Il 
1 ser. g. 16 18 20. „Sadł<o" dod. „w kra-
dozw. od lat 7. p<lr )u socjalizmu 2-53" g . 
g. 11: 29.6. g. 18 20. 16 18 20 dozw od lat 

PIONIER (franctszKan I 7. por I(. 12; 29.6. g. 
sKa 311 „Skandal w 16 18 20 
Clochemerłe" dort. WŁOKNIARZ fPrńchnfka 

~ek wartości pon.ad miliona 
zł, obniżyć koszty rzeczowe 
ekspozytury o 225 ty3. zł, o­
siągnąć milion zł aikumulacji 
rocznej przez systematyczne 
przekraczanie planów opera­
tywnych i obniżkę kosztów 

Naktadem „Ks·lątkl 1 Wiedzy" ni z powodu braku fonnula­
Ukazato się ostatnio „Sprawozda rzy. • Srebr'l!:ynska 87). nted:tlalków od godz. 

10-18. w 01edz1ete 
od \I· 10-17. w piął · 
Id W!!t11P bezpłlltny. 

Czy wiecie te." 2-51" 16l „Slub z przeszko· 
~ 15 17 19 dozw. od daml" dod. „Brudasek" 

nie Międzynarodowej Komisji Sprawą ~aikupu węgla win 
Naukowe) do zbadania faktów j ć I ż • j t k" k 

l~t Hl. por. g. 11; 29.6 g. 16 18 ?O. dozw. od 
g. 17 19. lat 14, por. g . 10 12: własnych. (w) 

dotyczących wojny bakt&r!ologlcz ny za ą s ę ywi.e ·a ze O-
nej w Korei t Chinach". zawiera· mitety blokowe. Niektóre z 
Jące m. In. zeznania oficerów a.r· nich nie przejawia.ją dotych­
m.11 amerykańskleJ. c~ais żywszego zalnteresowa~ 

Sprawo.zdanie zawiera szczegó 1 t · ta j I 
łową relację o pracach prowa- n a ą sprawą, me S· ra. ą s ę 
dzonych prz~ Międzynarodową pomóc mieszkańcom i uła.twić 
Kom1s111 Naukową. powołaną do im zakupu. Zda·rza się cza­
zbadan• · na miejscu w Korei I sem :!:e fOO'lmUlaTZ złoż()ny w 
Chlnnch faktów stosowania broni l ' 

AS nr 41 (Al. Kośc'u­
szkl 48) - dyżuruje co­
dziennie. 

DvtUR POŁO:tNICZO-

GINEKOLOGICZNY 

28.S. dyżuruje cał11 

SZTUKI (Więckowskiego 
36, tel. 189-53) otwar· 
te codz•ennle prócz 
poniedziałków w gOriz. 
10-16, w czwartki 
111-20. 

POLONIA (Piotrkowska 29.6. g. 16 18 20. 
671 „My urwisy" dod. WOLNOSC (Naptórkow 

ABC Huty Kołclusz· sklego 161 „Strój qalo· 
k;;" g 16 tA 20 rlozw wy", „Zaj I Czyk", g 

od 1at 14. por. g. 12; 16.30 10_30 20.30 
29.6. g. 16 18 20. dozw. od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE (Zerom· ZACHĘ:TA (Zgler-ska 261 

To warto 
przeczytać 

Bobruk -· M~tka I syn 
PRZYRODNICZE (Park skfego 74) Dltta" dod. „Dom na pustkowiu", 

bakteriologicznej przez agresci. komitecie bfokowym do po-tów. twierdzenia leży tam dhlższy 

dobę szpital Im. dr H. 
Wolf - ul. Łagiewnicka 
34; 29.e. szpital Im. M. 
Curie • Skłodowskiej 

Sienkiewicza) czynne 
codziennie prócz po· 
nledzlałków od godz. 
10-17. 

„Droqa ..;~ studium dod. „symulant", g I 
przyqotowawcze" g. 16 18 20 dozw. od lat 
15.30 18 20, dozw. od 18. por. g. 11; 29.6, g. 
lat 18, por. g. 11: 18 20. 

Prus - Lalka - 3 tomy 
Polewoj - Złoto - 2 tomy 
Stanlukowlcz ..J< Opowiadania 
morskie 
lnber - Oblttone miasto. 

p . 
poszukiwani racown1cy 

t. księgowego do OZR {wykwallfikowanero) s 
z 
w 
r 

aangażują natychmiast Ząklady Przemysłu 
ełnianego Im. Norberta Barlickłego ul. Ze-

omskiego 108. 1732-K 

otoniarzy, palaczy, rewidentów I rewident· I\. 
k 
s 
z 
w 
s 

l, robotników transportowych, strataków do 
traży pożarnej I przemysłowej zatrudnią 
akłady Pończosznicze im. płk. W. Jurczaka 
Łodzi ul. Sienkiewicza 65. Zgłoszenia osobi-

te przyjmuje Dział Kadr. 1734-K 

obotnlków gospodarczych, transportowych I R 
l' 

I> 
w 
tn 

obotników na produkcję, zatrudni od zaraz 
Yrekcja Zakładów Przemysłu Filcowego 
Łodzi ul. Skrzywana 5-7. ZgłOl!lzenia przyj-

uje Dział P,ęrsonalny. 1762-K 

nżyuferów-li\echaników oraz techników· me-I 
c 
s 
l\ł 
\V 

haników '·konstruktorów) zatrudni Biuro Kon 
trukcyjn<· Centralnego Zarządu Remontu 
aszyn Przemysłu Włókienniczego I Odzieżo-
ego, Warunki płacy do omówienia. Osobiste 

zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna, Pl. 
z 
k 
wycięstwa nr 2, Budynek A, III piętro. po-
6j 107, w godz. 7-15. 1764-K 

s 
g 

przedawca ze znajomością języka rosyj-
kieg0 poszukiwany. Oferty pisemne składać 
luro Ogłoszeń Piotrkowska 96 pod nr 1773 Il 

1773-K 

R 
p 

eferenta I gońca zatrudni RSW „Prasa" 
iotrkowska 96. Zgłoozenia do Referatu 

1774-K a<lr. K 
p 
g 

ala.cza do centralnego ogrzewania oraz 
ońca zatrudni Biuro PrOjektowanła Zakła· 

dów Włókienniczych. Zgłoszenia osobiste 
rzyjmuje Dział Personalny Łódź, ul Slen-p 

k iewlcza nr 47 1775-K 

maszynoptsanta Korespondent.a-W'Y&.ładowe7 
• 'WYiszyml kwalifikacjami na W7Jazd po-
Ezukuje instytucja oświatowa. Zgłoszenia IPR 
Lódź, ·Stalina 7. 

01777
_lt 

Og-łoszenia drobne 
NIERUCHOMOSCI KUPNO 

SPRZEDAM dom 1 1/s·plę 
KUPONY z pai.:zek PKO 
kupujemy t!przedajemy 

trowy z ogródkiem na Sklep włókienniczy, Sta-
Zarzewie z możllwo~cfą llna 2. (6775-GJ 
zamłeszka.nla. Wtado· AUTOMATY do wyrobu lność tel. 137·99 Od srodz gptnaczy. biurowych -12-19. (8187·0) 

kuplę. ł.ćd:t. Kilińskiego 

SPRZEDAM 159-10 godz 17-21. domek Jed-
MŁYNEK c dutej przelot norod>1tnny murowany 

Wiadomość ul. Przędza! no§ct kupię. ł:..ód:t, Prze· 
jazd 17, m. 2.5. tel. 

Diana 14S, Błaszczyk. 201-35, (8331·9) 

ul. Curle·SkłodowskleJ 1.5 

-· 
Spółdzielnia Pracy 

Wyrobów Skórzanych i Filcowych 
Im. K. Sw!erczew11kiego w Łodzi ul. Stry-
kowska 2, wykonuje ush1gi ~alanteryjno-
skórzane i rękawicznicze w punktach: 
Nr 1. przy ul. Próchniika 8. 
Nr 2. przy ul Narutowicza 5 tet 246-57 
Nr 3. przy ul. Limanowskiego 8 
Nr 4. przy uL Kilińskiego 125 tel 207-79 
poza tym punkt nr 4 wykonuje wszelkie 
usługi rymąrskfe jak: Naprawa uprzęży, 
pasów transmisyjnych, plandek, pokrow-
ców, piłek sportowych itp. 

Zakłady przy ul. Strykowskiej nr 2 tel. 
215-43 I 111-61 wykonują wszelkie repe• 
racje wchodzące w zakres rymarstwa l 
tapicerstwa samochodowego. 

W-w punkty przyjmują zamówienia z 
powierzonych materiałów. 

1768-K 

ŻNACZKI pocztowe -1 SPRZEDAM ezarę cztero 
i:blory - większe zapa- drzwiową (orzech clem· 
!y kuplę prywatnie. Wta ny) I biurko prawie no-
rlomość tel. 152·08. we, Łód:t, Konstant;)'now 

ska 37 (Zdrowie). 
SPRZEDA:t SPRZEDAM psa bernar· 

dyna. Stalina 28, m. 19 
SPRZEDAM nowy Akor: SPRZEDAM motocykl -
deon 120 basów 11 regl· Zilndapp 200 cm sześć. strów. Miedziana 10, m na chodzie. Więckowskie 4. (8245·G) go 30. m. 48. (8433-G) 
FIAT 1100 - kabriolet, CZESKI wózek głęboki stan bardzo dobry - wiklinowy sprzedam Kl· sprzedam. Oglądać: ga- lińskiego 129 (sklep). 
raż ul. Porzeczkowa 8. SPRZEDAM ładne kom· godz. 18-20. pletne urządzenie gabt· PLAC w Grotnikach netu dentystycznego. O· sprzedam. orerty: Biuro rerty pisemne składać: 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 Biuro Ogloszei\. Piotr· pod „8277", ko wska 96 pod nr 
ZEGAR ścienny lub sto· „8016". (8016-G) 
jący !lpr'2edam albo za· SPRZEDAM motocykl -
mtentę na drzewo budow „Trtumph" 350 stan do· lane. Zgierska 87-9. bry. Wiadomość Lipowa 

50 m. li. (8022·G) 

, 
KAM/EN 
polny-łupany-tłuczeń. kostkę 

dostarczają wagooowo 
SPOŁDZIELCZE ZAKŁADY 

CHEMICZNO - TŁUSZCZOWE 
I MINERALNE 

„CZERWONY KOSYNIER" - W GDYNI 
uL Batorego nr 4, Tel. 25-39. 

SPRZEDAM motor DKW ZAMIENlt p_okóJ, kuch· 
350 cm. Stan Idealny, nlę (werandę) w Kolum­
Pablanlcka 41, m. 3. nie na podobne lub 
SPRZEDAM masziilędO mniejsze w t.odzl. Po­
szycia damską bębenl«l kryfę koszty przepro· 
wą, gabinetową „Slnge· wadzkl. Wiadomość ul. 
ra" Potudnlowa 13-7. Piotrkowska 82 dozor-
SPRZEDAM akordeon ca. C8268·G) 
IV!oskl „Sonora" 120 ba· ZAMIENIĘ: pokój z kuch 
sów z registrem ul. nią w okolicy podwar­
Szenwałda nr 25. m. 2 szawskleJ - Piastów, 20 
(Chojny). (8204 ·G) minut drogi do Warsza. 

wy na pokój z kuchnią 
SPRZEDAM wńzelc gtę- w t.odzl. Władomo§ć 
boki cze~kl bardzo do- t.ńd:J., Południowa 4, m. 
bry stan. 2e1'0msklego 6. tef 154 32. 
29-lle. - <9207·Gl ~Z~A~M~l~E~N-l~Ę:-p_o_k_ó-J.-k-u_c_h· 

LOKALE nlę z balkonem wycho· 
dzącym na park, na po­
kój z kuchnią dzlelnlca 

STUDtNTKA poszukuje obojętna (najchętniej w 
pomieszczenia subloka- śrńdmte§ctu) Pabianicka 
tor·sklego. Oferty klero· 51, m 68. (8417-G) 
wać do Biura Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 pod nr PRACA 
„7969". (7969-GJ ---------
ZAMIENllj: mieszkania 2· 
pokojowe z kuchnią z 
wygodami w centrum na 
4 pokoje z kuchn1ą t 
wygodami w śródmie­
ściu. Zgłaszać tel. 175 46 
godz. 9-11. (8132·GJ 
ZAMIENllj: 3 pokoje z 
kuchnią z wygodami Ili 
piętro w śródmieściu na 
2 lub 1 pokój z kuchnią 
z wygodami. Oferty skla 
dać w Biurze Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 pod 

OO wspólnego pokoju 

POTRZEBNA ekspedient· 
ka I pomoc kuchenna do 
restauracji Kopernika 75 
PANIENKI/; do pomocy 
przyjmie zakład fryzjer· 
ąkl. Nowotki 8. 
POTRZEBNA pomoc do· 
mowa. Warunki dobre. 
referencJe konieczne. 
Gdańska 67-11 od godz 
14 do 18. 
POMOCY domowej na 
letnisko poszukuję. -
Wschodnia 52-24a go. 
d7.1na 20-21. (8257-Gt 

S. t P. 
ADOLF PREISS 

b, mistrz ślusarsko-tokarski -i · 

unarl dnia 26. VI. 53 r., przeżywszy 
lat 86 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. VI. 
53 r., o godz. 16.30. z kaplicy Starego 

I 
Cmentarza Ewangelickiego przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamia 

Rodzina 
8488-G 

MASZYNOPISANIA -,GABINET dentystyczny 
kursy wakacyjne Stowa ,pecJalność korony I Eę 
rzyszenfa Stenografów by stflonowe Pawllkow-
Maszynistek. Zapisy: Se ąkl Sienkiewicza 27 tel. 
kretartar Kilińskiego 50 JOR~~ 17860 Ol 
tel. 278·18. Plotrkowąka 
nr 83 1174.5 Kl ROtNE 
KUR'iY kfe('!)W':ńw sa-
mochodowvch pr:iy1mu111 PRZYBŁĄKAŁ się pies z11pfqv - Wńh•„nń„l<R ?,7 pekrnczyk do odebrania 

za zwrotem kosztów. -LEKARSKIE Zielona 63 m. 15. 
Dr KUOREWICZ specJa PRACOWNIA gorsetów 
lista weneryczne. skórne szyje pasy, b1ustonosze, 
8-9.30. 3-5 Plotrkow przyjmuje przeróbki, re 
ąke 106. (82flfl (l · peracJe. Piotrkowska 35, 
ur WO'-KOWYSKI •i>" pr1-1wa oncyna parter. 
~jallsta skórne. wene REPERACJE teczek, tore ryczne •-8 Worehoo bek. walizek Itp. wyko-nt11 57 (7333 O• n uje oraz wysprzedaje 
Or RO%YCKI •PBCJW18fo towar z llkwldacJt Ste· 
iku~zerta. choroby ko· fan Skartyńskl, Piotr• 
Il tece, niepłodność .Czwa1 kowska 128 (W podwó· 
ta-szósta Plotrkow„l<a t'ZU). (8166-G) 
'Ir ~3 17274 li() 

FOTOGRAFIE 
Dr REICH ER specjalista nagrobka-

we, artystyczne wykona· weneryczne, skórne - nie, gwarancJa Jakości. ptetowe (zaburzenia) ut. Stoczklewlcz Warszawa. Piotrkowska 14 czwarta No~ Swlat 30. In forma - siódma. (7984 ·G) cJe lstownte. 
Or LASZEWSKI skórue. 

RADIOODBIORNIKI weneryczne 13 - 14 I -· 
17-19.30 Armil Lud o- sieciowe. bateryjne. na· 

"181 27 prawi a, zestraja, zamie-
Dr JADWIGA AN FO RO· 

nla zakład radio-tech· 
WICZ skńrne. wenerycz· nlczny. ł..ód!, ul. Nowo-

miejska or 2 (Zakład ne kobfeC'e 15-19, ul przeniesiony z ut. Piotr P1·ńC'ht1lka 8. SPRZEDAM WÓZ otumlo-
ny pat'Okonny. lado· 
mo~ć ł:..ąezna 45, Szuhert 

l\'UTRO tokowe nowe 1

„8158". (8158·Gl 

· przy.Jmę studentkę. Lipo POTRZEBNY fryzjer dam 
sko-męskl na zastępstwo 
zakład fryzjerski, Więc· 
kowskiego 4. 

FELCZ!tli oomeopate 
kowskleJ nr 46). -

SPRZEDAM radio „Tele· 
Cunken" Spltzen. ul. Git· 
wicka I. Rokicie. 
RADIO - atan Idealny 
sprzedam. Aleja 1 Maja 
68-17. (8339·G) 
SPRZEDAJi tanlo ro we 
ry wszystkich rozmiarów 
do wytymaczek ws ta 
wlam watki. przyjmuję 
wszystkie. Inne roboty 
śl usarskie. Gdańska 9. 
tel. 160-23. 18~40 GJ 
MOTOCYKL .. Puch" 125 
I Sachs 100 sprzedam 
Piotrkowska 28 sklep 
zegarmtstrzow!kl lub 
f'.ołudnlawa 0-20. 

9przedam. Wschodnia 51 
m. 1 front. !8142 G) 
SPRZEDAM samochód -
DKW I motocykl Z!ln· 
dapp z koszem ,.Sahara" 
Nowozarzewska 64 War· 
sztat. (8149-G) 
SPRZEDAM maszynę Sin 
gera damską bębenkową 
Nawrot 4~. !Tl· 27. 

SPRZEDAM maszynę Sin 
gera rotacyjną ze sto· 
Iem I motorkiem, ul. Cz. 
Hu tora l2-3 od godz. 
15-20. (8172-G) 

KUCHNlt gazową z ple· 
karnikiem sprzerlam. Za 
chodo!a 107.-8& parter, 

wa !'i~ m 6. 
PtłACUJĄCA poszukuje 
pomieszczenia subloka· 
torsklego w l:.odzl ewen­
tualnie zamieni na po­
kój z ku'chnlą w Gdyni. 
Oferty Gdynia 6 Bednar 
ska 12-6 Leoniak. 
ZAMIENl(i: słoneczne 3 po 
koje kuchnia wygody na 
2 podobne. Tel. 258-21 
do godz. 14. (8197-G) 
ZAMIENI~ dwa pokoje, 
kuchnia. łazienka. wy· 
gody, gaz. śródmieście 
na mieszkanie z ogrńd 
klem. Oferty pisemne nr 
8337 Biuro Ogłoszeń ul 
P!otrkowe"• QB.· 

Marcelak kamice. eoł <RAWIE(; przyJmuJe po-
elewa. hemoroidy, Ea· prawkl. reperacje Piotr-
m"l!yl<I. Narotowlcze 31 koweka 19 poprzeczna 

4 1 1fl w „ m 1 I 809 GI cyna. oJclechow. l<I 
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MASZYNISTEK, steuoty 5 WYDAJE INSTYTU't PRAS i „CZY'l'Et.NIK„ 
ptstek wyszkolenie prowa !Redakcja I Admlnlstr>'c)a t.od!, ul. Plotrkow­
dzl Stowarzyszenie Stenc :~ka 96. tel. €:entral• 283-00, Red. nacz. 125·64. 
grafów - Maszynistek :!godz. przyJ. 12-1~. Sekre•1 .z l!dpow. 204·75, 
Zapisy: Sekretarla! - §~odz. przyj. 10-12 dział gospodarczy 283·00. 
Kllh,sklego 50, telefon :wewn. 36 oraz 228-32. dzhl 'lPOt-towy 208-95, 
278·16. Piotrkowska 83 i'1ział kult. 141·10, dział miejski 143·80 1 283-00, 
Zgłoszenia na Wojewódz- i wewa. 40, dział terenowy 114·32. 
kl Konkurs Stenografii ;:He<'łal<cja rękopisów nie zwraca. za tre§O I ter" 
Maszynopisania. Nagrod) ;miny ogłoszeń nie bierze odpowiedzialności . 
plenfę:tne, dyplomy ho- iOzla! ogłoszeń Plotrkow•ka 116 •el. 111-150 1114.75 
norowe. Pismo· stenogra ! czynny 8-16 • eet>~tll 8-14. 
riczne ,,Steooara{ , J:ol !Cena w prenumeracie pocziaiweJ 8 zł mleslęczn1e 

,akl"4. tii ll~DAOUJB KOLEGIUM REDAKGYJNl!l 
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Zwyci-:stwo 
koszykarzy radzieckich 
w Belgii 

~~',r:-... =S~1i..;:f/J;;..;;~~~~) .... J...,.' ..... ::Jiiiiiiili.t 

Wyjeżdżamy na kolonie 

Przebywająca w Belqll druży. 
na koszyka.rzy radziecklch, 
mistrz Europy 1953 roku, roze· 
qrata w Brukseli pierwszy mecz 
z reprezentacją Belqil. Spotkanie 
zakończyło· się zwycięstwem dru­
żyny ZSRR 73:50. 

Przyjazd koszykarzy radzie-
ckich do Belqii I ich pierwszy 
występ wywołał w Brukseli wiel­
kie zainteresowanie. Prasa bel· 
qijska zamieściła obszerne spra· 
wozdania z meczu, podkreślając 
doskonałą qrę drużyny radzie­
ckiej, która przez cały czas spot­
kania miała zdecydowaną prze. 
waqę. 

Uwaga miłośnicy 
lotnictwa 

Zarząd Wojewódzki Ligi Przy. 
jac ! ół żołnierza - Wydział Lot­
niczy organ•z Jje w dniu .28 
czerwca br. na lotnisku w Alek· 
sandrowle pod Łodzią „Woje­
wódzkie Zawody Modeli Latają­
cych", w których wezmą udział 
czołowi modelir'l'P. v. terenu Ło· 
dzi, Pabianjc, Zgierza. Tomas~o­
wa, Kutna, Wlelunla, Piotrkowa 
oraz Innych powiatów. 

Miłośnicy sp0rtów lotn!c?.ych 
będą miel! możność zobaczyć na 
zawodach wiele ciekawych mo­
deH latających szybowców oraz 

O podniesienie poziomu 
tenisa lódzkieqo 
Tenis łódzki nie posiada do- boksu, czy też od lekkoatletyki. sportu, to może należałoby 

brych w skali ogólnopolskiej Chcąc jednak poznać tajniki zwrócić uwagę na jeszcze je­
zawodników. A przecież w Ło- techniki tej czy innej gałęzi den charakterystyczny szczegół 
dzi jest kortów tenisowych sportu, trzeba przede wszyst- tenisa łódzkiego, Stanowczo 
pod dostatkiem i każdy może z kim intensywnie pracować i to za mało odbywa się u nas im­
nich korzystać. pod okiem fachowego tre~era. prez sportowych. Brak jest list 

Na kortach tych w godzinach Ale w Łodzi nie mamy ich w klasyfikacyjnych graczy nale­
rannych nie widzimy zbyt du. dostatecznej ilości. Tu właśnie żących do poszczególnych zrze 
żo grających. Frekwencja nieco tkwi między innymi zasadni- szeń. Nie staramy się we włas­
się ożywia pod wieczór, ale cza przyczyna braku dobrych nym zakresie ożywić sezonu, a 
wówczas widzimy przeważnie tenisistów w Łodzi. niewątpliYvie do pewnego ro­
graczy, którzy od szeregu lat Brak systematycznej pracy dzaju atrakcji zaliczyć by 
uprawiają ten piękny i sport i nie daje konkretnych skutków można było spotkanie pierw­
niestety pod względem formy i z tenisem w Łodzi jest znacz- szej rakiety Włókniarza z pier 
nie wykazują większej popra- nie gorzej niż z boksem. wszą rakietą ·ogniwa itp. Te-
wy. Tenisiści ci grają raczej Skoro analizujemy tę gałąź go rodzaju spotkania można 
dla własnej przyjemności bez przeprowadzać dosyć często, a 
większych aspiracji sporto- niewątpliwie rozgrywki te po 
wych odegrania poważniejszej • budzą do żywszej rywalizacji 
ro~i w turniejach ogólnopol- o mistrzostwo n~szych czołowych ~raczy i ~to 
sk1ch. • • wie czy do głosu me zaczę!Jby 
Gdzież więc są tenisiści Ło- słrzeleckre Łodzi do~hodzić . młodsi zawa?n~cy. 

· modeli z napędem silnikowym. 
Początek z'łwodów o godzinie 

10 rano. 

dzi? Dlaczego brak jest u mło- ktor~ch ?1estet! ~za.. m~l1cz-
LPZ organ1zuje w dniu dz!· nym1 wyJątkam me wtdac M b. c· 

dych zawodników przewijają- sleJszym zawody strzeleckie O I • amy w czym wy tera 
cych się przez korty Ogniwa, mistrzostwo województwa !ódz· Spostrzeżenia nasze są za- . 

Dojazd na lototsko tramwaJem 
podmiejskim do Aleksandrowa. Włókniarza czy Spójni ambicji kiego. d pewne tematem licznych obrad Im bardziej zbliża sfę termin 

~portoweJ·„_ Przec1"ez· teru"s ni·e Strzelania z kbks odbę ą się S k „ T · ŁKKF 1 ~ na strzelnicy LPż. a z kb na e CJi emsa , a e La- urlopu tyrn t>ardzle.1 niepokoi Dojście na lotnisko od tl'am· 
waju ulicą 22 Lipca. jest sportem trudniejszym od strzelnicy PO · •. SP" na Widzewie. dzić jest mało, trzeba zacząć nas pyta.n te: dokąrl iechać? 

d · ł · d , · i Tyle Jest malownlc:zych za· 

Pierwsze zgłoszenia kolarzy zrzeszeniowych 
~~~~~~-.:::~~~~~~~~......:......:~~~~-

z1a ac i wprowa zac w zyc e l<ątków na terenie Polsk'. że 
nowe formy walki, która przy Istotnie wybór nie jest zbyt fa· 
nosić nam będzie nie tylko du- twy. szczeg<'ilnte dla tych, któ· 
żą dozę satysfakcji, ale i korzy rzy okres odpc:;ezynku pragną 

wykorzystać na jakąś kur·acJę. 

S I • • t b d • ści w ' postaci osiągniętych suk Bo to u tego zbyt szybko 

POJOla rep· rezen owana A Zie ~~~~~n;: ~li: ~y~~\~~-t!~~e~~e_ ~~~~z:e~~6pl~c!~~t~~~ym:i~::~ 'J h l<o,lnle sypia, ten Jest nerwowy, 

d 
• k I nyc miast Polski. tego aa nter>ogodę t<ręcl w ko. 

przez 18 Zaw' O DJ OW (n) lanie. zreszt<1 - kto )e'r w sta 
ważyć trenujących 7..awodni· 

Zwiększa się coraz bardziej Wsą.yscy zawodnicy Spójni ~~w~o ~i~~u~ ~r~~~ ~';~~~~-: Dzij regaty ślizgów motorowych 
ilość zgłaszających się zawod- otrzymają pierwsze numery męcie m1eJsca mety bl!zeJ 
ników do wyścigu kol.arskie· startowe. Dziś już mozemy Łodz.i ze wzglę~u na Deszcz nie jest groźną prze-·1 Jeżeli barometry nie spra­
go o puchar przechodni P•)Wiedzieć, że nr 1 mieć bę- pr~fil trasy. ~awodmcy :hcą szkodą dla miłośników sportu wią żadnego figla, to dziś 
„Dziennika'· i „Expressu". dzie Preczyński, a nr 2 Ko· fmi~zo;va~ me pod _lekkie vvcdnego. Gorzej natomiast spotkamy się wszyscy nad 

Wczoraj wplynęło zgłoszenie ster.ski. Zrzeszenie, które zgło Vl:'zmesieme, a n~ pł~skim od- przedstawia się ·sprawa z pu- bizegami jeziora w Rudzie 
Zrze~zenia Sportowego Spój- 1>i się po Spójni otrqma dal- ci_nku szosy. Prosba kich .1 josta- b11cznością, ale wszystkie ba· P;1bianickiej, gdzie odbędą 
nia, które zgłosiło 18 zawodni· sze numery. 111 ~ zapewne przez . omis ę sę rometry znajdujące się w się dawno zapowiadane re-
ków do wszystkich konkuren Jeżeli chodzi o turystów dziowską uwzględmon.a. Łodzi ruszyły po dwóch gaty ślizgów motorowych. W 
cji. · niezrzeszonych, t~. w dalsz~m . ze względu na to, że tury- dniach .z miejsca "i strzalki regata~h~ które rozpo~zną s.ę 

w wyścigu głównym na c_.ągu d? re:ciakcJ~ zgłasz.aJ~ śq startować będą w dwóch wskazuJą ,~pogodę . Na P?-. o god~1r;-1e 17.30 z udziałem za 
dystansie 185 km ze Spójni się codz1~nm_e n~wl zawodm-: grupach, zrzeszonych i nie- godę czekaJą wszyscy turysCJ wodrukow z WarS'Zawy, zo­
st„rtować będzie Witold Pre- cy. ·Zgłosił się między innymi zrzeszonych, kolarze z LZS i sportowcy, którzy od kilku baL-zymy popularnych „wod­
czyński. Drugim reprezent.an· brat zeszłoroczneg? zw;ycięz- znajdą się w grupie zawodni-\ dni plano~a.li szeir~g projek- ni.aków" z mistrzami Polski 
tern Spójni będzie Czesław cy Ryszard · Myszkowski. Zo- ków zrzeszonych. tów na dz1en dztsieJszy. na czele. 
Kosterski baczymy czy potrafi on utrzy Ze względu na koszta orga-

• mać tradycję kolarską rodzi· o • • 
1 

nizacyjne związane ze spro-
Do wyścigu n.a dystans'e ny Myszkowskch. op1ero Jutro mecz ko arsk1• wadzeniem z Warszawy za-

1!\0 km dla zawodników II Za kilka dni członkowie ko wodników i taboru pobierane 
kategorii zgłoszonych zostało mitetu organizacyjnego prze- c Il:: ff - --01 ~·~a będą w dniu dzisiejszym opła 
przez Spójnię 6 kolarzy. prowadzą pierwszą kontro- .Jl _- "'ft ty wejścia na teren Ośrod-
Oto ich nazwiska: Owczarek, 

1

111 tras tak dla turystów jak 1 ka Sportów Wodnych. Bilety 
Srnaczyński, Kulesza, Lewko• dla seniorów. Przypominamy, na torze w Helenowie są w cenach 2 zł i 5 zł. 
wicz, Kasprzak i Gajda. że turyści walczyć będą na 

Sześciu kolarzy startowaćjszosie pabianickiej, a meta 
bedzie w wyścigu na dystan- znajdować się będzie na Choj­
sie 50 km, a 4 w wyścigu dla·mrcn kolo Józefowa. Na szo­
turystów zrzeszonych. ls;e tej codziennie można urn-

Sportowcy Stali 
Niedawno na tamach na!Ze] 

gazety poruszaliśmy sprawę zrze 
s7.enla sportowego „Stal"'. Otńż 

zrzeszenie to do tel chwili nie 
posiada wtasuego boiska ani wls 
sneJ sall . Sekretarz rady okrę· 

goweJ ob. Błotnickl poinformował 

nas. że praca ma wejść na nowe 
tory, ale co można zrobić, kiedy 
do te.I pracy nie ma się swo!ego 
warsztatu. Już od l<llku lat obie; 
cywano zrzeszeniu boisko. Nie 
stety, do dzlslej'<zego dola za\VOd 
nicy po prostu ul<ardklem zdo 
bywaja normy na SPO na base 
nie I boi sku Wlókolar·za przy ul 
Kil ińskiego. 

Stal Jest przodującym zrzesze 
niem sportowym na terenie Ło 
dzl pod względem zdobywania 
odznal< SPO I pod względ11m 

startów w Imprezach masowych 
W tej chw!ll zrzeszenie nie za 
niedbując masowości przechodzi 
na sport wyczynowy. 

Pierwszy raz zrzeszenie Stal 

. . n:e mają boiska 
i Radomsl<a prowadzi w tej 
chwili w rozgrywkach t wsze!l<le 
dane wska.zują na to, że w przy· 
~~lym roku drużyna ta znajdzie 
qfę w lidze międzywojewódzkiej. 

Sportowcy Stall z okazJl JV fl'e· 
~tłwal u Młodzieży • Bukareszcie 
1 święta 22 Lipca podjęli wiele 
zobowląza1\. Wczoraj czlonkowle 
Kota Sportowego przy Zaktaclach 
Wytwńrczycl'I Wyrobów Bakell 
wwych A·l3, któr·zy zobowiązali 

się na 7 dni pr:zed terminem wy 
l<onać przełączniki woltomierza 
dla Nowej Huty. zameldowali ra 
rlzle zakładowej o wykonaniu 
podjętego zobowiązania. Koto to 
w tej chw111 Je-st p1·zoduJącym na 
terenie Łodzi. 

Obok Jednak przodujących kńl 

r.rzeszen 111 St.J posiada tle pra­
cujące kola, o do takich należy 

!wio przy rabryce zegarów któ 
re nie przejawia żadnej działał 

n ości. 
wystawllo swoich reprezentantów Zrzeszenie ~portowe Stal w 
do okręgowych mistrzostw tel< t:.odz1 postawiło sobie za zadanie 
koatletycznych t.odzl. a Już w udostępnienie swoim cztonkom 
naJbllżs7ym czasie zawodnicy wgzyslklch dyscyplin sporto 
sLartować będą w centralnych wych. Jednak znów brak wtasne· 
mistrzoslwach lekkoal.letycznych go bolsks I wtasneJ sali rozbija 
Stali w Bydg.:iszczy. Im calą pracę. Należałoby zalnte· 

W Pabianicach założono sek resować e!t tą eprawą t przy 
cJę szermterc?.ą , ktńrą prowadzi dzielić temu przodującemu pod 
znany rechtmlstrz - Rybicki. \VZględem masowości zrzeszeniu 

W obecneJ chwili zawiązała się boisko, aby metalowcy mogli 
sel<cJa gimnastyczna. na ktńre.1 wreszcie urządzić swoją własną 
czele mnmy rńwnteż znanego za· spartakladt ogńlnołódzką. lHórą 
wodnika GaJdeckfego. Już od tal< dawna pragn,ą zor-

W wojewódzkiej klasie A w gan!zować. 
pltce nożaeJ koło sportowe Stall ALSKI 

Przesunięty 7.0stal termin 
meczu kolarskiego Polska -
CSR. Spotkanie miało się 
odbyć w dniu dzisiejszym,, ale 
ze względu na to, że w Szcze­
cinie zła pogoda, dwa razy 
odsuwała termln zawodów -
w Łodzi automatycz1.1ie z nie­
dzieli przesunięto za.wody na 
poniedziałek 

Kolarze CSR I zawodnicy 
reprezentacji Polski przyjadą 
do Łodzi dziś w godzinach ran 
nych. Powitanie gośl)f nastą­
pi o godz. 8.30 w Grand Ho­
telu. 

Zwycięstwo 
kolarzy CSR 
w Szczecinie 
35:19 

W sobotę 27 bm. na tor:z:e ko· 
larsklm w Szczecinie odbyły się 
zawody między drużynami Pol­
ski i CSR, zakończone zwyci,. 
stwem kolarzy czechosłowackich 
19;35. 

Zawody zqromadziły około 12 
tys. widzów. którzy mieli okazje 
podziwiać doskonale przyqotowa 
nych kolarzy CSR. Najlepszy 
czas os r ąqnął Foucek - 12,4, 
zwyciężając w najbardziej ozacię 
tym biequ Kupczaka. 

Oqólem roz,eqrano 9 bieqów 
sprinterskich. 

W bleqach na 4 km z dwóch 
startów, Czechosłowacy stopnlo· 
wo zwiększając tempo zdecydo· 
wanie zwyciężyli. 

Nouza pokonał Janlckleąo w 
czasie 5:41, czas Polaka - 5:55. 

Bek nawiązał początkowo wat 
ko z Opavskym, jednak przegrał 
zdecydowa·nie osiągając riajlep­
szy z Polaków czas S:St. Czas 
Opavskyeqo - 5:48,I. 

Jutrzejszy mecz rozegrany 
zostanie o goclz. 17.30 na torze 
w Helenowie. Program meczu 
przewiduje wyścig sprinterów 
i długodystansowy. 

Bilety do nabycia s~ w 
f:.KKF I w ZS Spójnia, a w 
dniu zawodów w kasach przy 
wejściu na stadion. 

Regaty zapowiadają się nad 
zwyczaj interesująco. Łodzia­
nie pierwszy raz mieć będą 
okazję zobaczenia tej kon­
kurent:ji n.a własnym terenie. 

Dojazd do Rudy Pabianic­
ldej tramwajami w kierunku 
Tuszyna. Przystanek Tuszyn­
Zegar. 

RADIO 
NIEDZIELA, 28 CZERWCA 

6.00 wiad. poranne. 5.05 
Muzyka na dzień dobry. 7.00 
Wiad. porarinl!I, 7.05 Kalendarz 
Radiowy. 7.10 Od melodll do 
melodii. 7.M (ł") M(\wimy o 
ogródkach działkowych. 8.00 
Dziennik poqt1ny. 8.20 Muzy· 
lrn baletowa. 8.35 Ws7.:echn!ca 
Radiowa lmr1 li. 8.55 Nowe na· 
gt•ania 9 25 W1eś tańczy I śpie­
wa. 9.40 Aud. dla dziec!. 9.55 
Skrzyn!{a ogólna PR. 10.10 
Poezja I muzyka. 10.40 Koper· 
n!k IV 10.50 Robotnicze zespo­
ły św!etl i co we. 11.10 „5:0 dla 
mtodoścl". 11 40 Skrzynka 
Wszechnicy R11dlowe.1. 12.04 
Przegląd ezasopf~m. 12.115 Po­
ranel( symr. 13.15 Festiwalowe 
gygnaty. 13 :30 (Ł) Koncert rozr. 
w wyk ork. mandol'nlstńw ro· 
zi;cto~nf łódzkiej PR pod dyr. 
!!:. C•ukszy. 14.00 War"SZawskl 
l'yp;odnll~ Dtwlęk0wy. 14 IO (ł.) 

Mikado"' - operetka Sulllvan. 
15.15 SluC'howlsko dla dzieci. 
16.00 Utwl)ry skrzypcowe. 16 15 
(ł,) Ludzie 11aszych wi<l. 16.35 

_(U Od na'!ZYCll' koresponden· 
t•~w . 16 4.''I f< wadrnns muzvl<I w 
wykonaniu ork. ŁRPR pd H. 
Oeblcha. 17 OO Wtad nopofudn. 
17 15 K<'lncerr rozr. 18 OO Aud. 
o książce Andrzeta Brauna. 
19.30 Melo<lle taneczne. 20 OO 
Frll)lrrtl'ntv z ''P „Legenda Bał­
tyku'•, 20 31, llJe '"" humoru I 
!atyry. 20 58 Stan pogody. 
21.00 Ozlennll< wlł'lczornv. 21 15 
Felieton. 21 25 Ptonterska br-v· 
-'(aria 21 4.0 Muzyka tanec7.na. 
22.00 Wied. !llportowe z całej 
Polsk• t 101<-r.lne 22 40 Wleczor 
na serel'lada. 23. 10 Koncert 
ork. I !IOf!~tów. 23.50 Ostatnie 
wladomo~cl, 

PONIEDZIAŁEK, 29 CZERWCA 

5.05 Wiar!. pora.nne. 5.10 
Aud. dla wsi. '5.20 Swojskie me 
lodie. 6.00 Gimnastyka. 6.10 
Kalenclarz Radiowy. 6 15 (Ł) 
Wlad dla "si. 6.50 Dzlennll< 
poranny. 6.30 Kont'ert poran 
ny 7 20 I 17.30 (Łl Z m rkrofo­
nem pr·zei miasto t wieś. 7.55 
Wlad. poranne. 8.00 (ł.) Muzy 
ka rozr. 11 45 Gtos mają kobie· 
ty. 12.04 Dziennik po!udn. 12 15 
Na swo.fską nutę. 12 45 Aud 
dla wsi 13 OO Koncert rozryw 
kowy. 13.40 Ulwory fortepiano­
we lmmpnytorów polskich 
14.10 !)la klas młod•zych. 14.30 
Mozaika rozrywkowa. 15 1 O Ola 
wychowawczyń przedszkoli 
15.15 Utwory wto!onczelowe 
15 30 Aud. dla dztect 16.00 
Muzyka popularna. 16.20 (t.J 
Audycta dla dzlect pt. „Nlezna· 
ne miasto". 16 35 (Ł) Pleśni ro­
mantyków nlemlecldch. 17.00 
Wlad. popołudniowe. 17 20 (ł. 
Koncert Mzrywkowy w wyk 
ork. mandol•nlstńw rozgl tódz 
klej PR pod fllyr. E. Clul(SZY. 
17. 15 (t.l Zesp0fy Indowe. 17 45 
(ł,) Report at. akt11al ny. 17 55 (ŁI 
Muzyl<a radziecka. 18 10 (ŁI 
Sle<lem dot sportu. 18.20 (ŁJ 
Porównajmy. 18.30 Odpowiedz' 
fal! 49. 18. 45 N'asze chóry ~pfe 
waJą 19.05 Utwory rorteptano 
we lrompoz. polskich 19 30 Mu 
zyka I aktuAlO•>~CI. 20.00 Po 
wrót eo domu. 20 20 Koncert 
krako•wskleJ ork. PR 20 5P 
Stan pogody. 21 OO Dzienni~ 
wieczorny. 21.26 Wlacl. !porto 
we. 21.36 Muzvl<a taneczna 
22 OO W~zechnfcs. Rar11owa kur• 
fi: „El<onomt" polityczna" 
22.20 Z cy1<11r .. Hl~torła muzyki 
l'Olskte,I''. 23.20 Muzyka rozr 
23.50 Ostatnie 11rladomo.łcl.i 
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ole wyliczyć wszystkie rzeczy· 
wis te I urojone doleg!1· 
woścl Chyba tylko lekarze. A 
do tych drzwi są szeroko o· 
twarte. 

Jei.e!I więc na podstawie o· 
M'.eczenla li.karskiego okaże się 
że Istotnie choroba wkrada stę 
do orgautzmu, nie należy zwle­
kać. Im szybciej bowiem roz· 
poczniemy kurację. tym łatwiej 
zlikwidujemy chorobę. Ale 
gdzie się leczyć? Tyle uzdro· 
wlsk ur·uc1l,J1mono. że Istotnie 
można posiwieć, zanim wyble· 
rze się <>d.powlednte miejsce na 
wc7.asy lecznicze. 

Np. Polamca, malowniczo po· 
łożona w dol!ole rzeki Bystrzy· 
cy. Co można ram leczyć? A 
więc m. In schorzenia sercowe, 
p1·1,ewodu polrnr-mowego, ukła­
du l<rwlotwńrczego I kobiecego, 
stany wyczerpania. Podstawą 
leczeni~ w Polanicy są wody 
kruszcowe. Zawter·ają one spore 
Ilości węglanu. wapnia, magne· 
zu I telaza. 

Obol< Polanlcy. drugim cen· 
oym uzdr'Owlsklem są Ouszn1· 
kf, otoczone ze wszyslklc:h 
st 1'00 si r-omvm' zboczami gór· 

,sk,ml. na których rosną śwler 
!<Owe lasy. Tu na kuracji w 
1826 roku przehywa! wielki 
kompozytor Chopin. Leczą się 
tu ludzie chorzy na ser!le prze 
\Vćd pokarmowy I drogi odde­
chowe. 
Gdybyśmy tak k'llejno wy· 

mieniali ws1ystkle uzdrowiska. 
nasz artykuł nabrałby nlewąt· 
pllw1a charakteru nudnego In· 
formatora. Poprzestając w1ęc 
na wymlenl•rnlu uzdrowisk, rnoż 
na jeszcze dodać, te ntewąt­
pllwle - jak nigdy przedtem 
mamy w czym wybierać - dla 
rlnhrA cnvP~n 7.rlrnwłA. 

Wczorajsza ulewa 
postawiła 
pod znakiem 
zapylania 
mecz na żużlu 
Ogniwo-Włókniarz 

Rozpoqodzlło slt dopiero po 
południu, tak, że orąan1zatorzy 
mogli przystąpić do rozpoczęcia 
meczu na żutlu pomiędzy Oqni­
wem łódzkim a Włókniarzem 
(Częstochowa). Tor bl'ł Jednak 
ciężki, zbyt wllqotny po ulewie 
I dlateqo osiągnięte czasy nie 
5ą nadzwyczajne. 

Oqniwl'> wyqrało z Włóknla· 
rzem 30:24, a sukcH swój jak 
zwykle zawdzięcza mistrzowi 
sportu Szwehdrowsklemu, który 
wyqra/ wszystkie swoje wyśclql 

1 uzyskał naJl•pszy ens dnia 
1.24.8. Najlepsi fe:td:fcy Włóknia 
rza Brendler I Miechowski w 
l>ezpośrednich pojedynlcach ze 
Szwendrowsklm nie mieli wiele 
do powiedzenia. Wyqrywal on 
zwykle różnicą kilkudziesięciu 
metrów. 

Szwendrowskl nie przeqrał w 
bleż. sezonie ani Jedneqo wyśc1· 
qu na torze łódzkim. 

Widzów 7 tysięcy. 

Ku bocz 
zawieszony 
na Pół roku 
Zapadła już decyzja ukara­

nia gracza reprezentacji War­
~zawy ~olaka i Łodzi Kubo­
cza. 

Obaj piłkarze ukarani zosta­
li dyskwalifikacją na 6 mie-
~lęcy, · 

Kubocz z Włókniarza nie bę­
dzie więc mógł anć przez pół 
roku. 
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